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Numer pojedynczy kosztuje 10 ent. 


LWÓW d. 21. stycznia. 


(Rocznica. Do dziejów wyrzucenia pp. Strei- 
ta i Kremera z gabinetu. — Część centralistów 
czuje potrzebę rozejmu z Taaffem, co półurzędowo 
Taaffe im ułatwia. Deputacje w sprąwie grun- 
towej u cesarza. — Kwestja żydowska w Czechach; 
żydzi wykluczeni z wieczorku jnrystów centralistów:) 


Od chwili, gdy raz ostatni naród polski 
rozpaczony tyrahstwem carskiego rządu, porwał 
a broń. upłynął rok ośmnasty, i znowu przy- 
hodzi nam rozpamiętywać szlachetne porywy i 
nieziszczone nadzieje. Lat ośmnaście to epoka nie 
tylko'w życiu człowieka, ale obecnie i w życiu 
narodów. Wiek dziewiętnasty przyniósł nam w 
darze przyspieszone tempo rozwoju dziejów ; na 
co dawniej potrzeba było setnych lat, to się te- 
ra” odbywa w latach kilkunastu. „Nieszczęśliwi 
r Ako Się starzeją” -— to też i naród nasz, od 

cu Dins tylko krwia i łzami, w tych ośm- 
. latach nabrał doświadczenia i owego real- 

zapatrywania się na stosunki, które wypły- 
z doświadczenia i jest przywiłejem wieku 
zkiego. Młodzieńcza werwa, serce szlachetne, 
ealne poczucie sprawiedliwości, oto zalety, któ- 
mi żawsze jaśniał nasz charakter narodowy i 
tóre jednały nam sympatję we wszystkich Za- 
nych sercacik * Ciosy" po ciosach biy w otwarte 
arodu łono, ale nie zdołały wygasić owych cnót 
wielkich, tak zespolonych z naszem jestestwem, 
że utrata ich równałaby się śmierci. Sympatja 
jednak serc szłachetnych,. osładzała tylko nasze 
cierpienia, ale ich nie usunęła, a nam samym 
brakło właśnie owego zmysłu praktycznego, któ- 
ry w połączeniu z szlachetnym zapałem. jedynie 
zapewnia zwycięztwo Lala się krew serdeczna 
i z'padaliśmy w coraz cięższą niewolę, a skoro 
ty. > zabliźniły się nieco rany, porywaliśmy się 
zmo i choćby 4 kijami na armaty i z uśmie- 
chniętą twarzą dawaliśmy życie na ofiarę. Po- 
wstanie z r 183 ma właśnie wszystkie cechy 
takiego szlachetnego porywu: w niem „daleko 
więcej niżeli w poprzednich uwidocznił się mło- 
dzieńczy zapał naszego narodu. To też kiedy 
naród ochłonął po smutnej katastrofie, wystąpili 
ludzie, którym się zdaje, że wzięli przywilej na 
powagę, i poddali ten ruch surowej krytyce, po- 
suwając się aż do ostatnich granic i nietylko 
w czambuł potępiali całą sprawę, ale zbezcze- 
ścili także ludzi, uważając za winę bezgraniczną 
miłość ojczyzny i nadludzkie prawie poświęcenia. 
derce się ściska, że to nie obcy, ale swoi wzięli 
obie za zadanie oplwać te bohaterskie usiłowa- 
ia, zapożyczając obelg od najcięższych naszych 

gów. I przyłożyli nóż rzeźniczy do skrwa- 
ionej rany, rozegniając ją jeszcze bardziej — i 
usiłowali zatru iadem organizm narodowy, wo- 
łając wraz z camm Aleksandrem: Point des re- 
verres! 


Reakcja ta ustała jednak; ciz sami, którzy 
ważali za szlachetny sport poniewieraé groby 
eczenników, uznali swój błąd i zamilkli, zdaje 
ię bowiem, że przyszli także do przekonania, 
e nie należy gasić świętego zapału. a rzecz 
dzie tylko o to, aby był kierowany doświadcze- 
siem. A, jak powiedzieliśmy powyżej, właśnie 
aród nasz po przebytych katastrofach wielkie 
obi kroki na drodze owego doświadczenia, nie 
pozbywając się swych wielkich ideałów. Rzeczą 
uczciwych. patrjotów jest rozsądnie prowadzić na- 
ród po ścieżce, na którą wstąpił, przypominając 

ù jednak przy każdej. sposobności, że wszystkie 
korzyści, jakie się chwilowo odnosi, są tylko 
środkiem, a cel zawsze jeden i ten sam pozo- 
staje, że trzeba korzystać z każdej sposobności 
dla wzmocnienia pod każdym względem : organi- 
zmu narodowego, aby, gdy nadejdzie stosowna 
chyila, być silnym i na wszystko przygotowa- 
nym. Ofiary z r. 1863 nie są bezpłodne, one to 
nauczyły nasz naród przezorności w dążeniu do 
świętego ideału, a zarazem pozostaną jako wspa- 
niały przykład miłości ojczyzny 1 poświęcenia. 


* 
« 


* 

Pragski korespondent Politiki potwierdza na- 
sze doniesienie o walce, minami i taranami pro- 
wadzonej przez pp. Schmerlinga i. Auersperga 
przeciw hr. Taaffemu, i że do niej także. pp 
Streit i Kremer należeli. Okazało się, że byli w 
gabinecje Taaffego właściwie tylko podjazdem 
centralistycznym, a co gorsza, Że właśnie tuż 
przed swoją dymisją przyłączyli się do jakiegoś 
zamachu na pozycję Taaifego u góry. Okazuje 
się też, że p. Streit i Kremer mie dopiero po 


DEMONOMANJA 


u ludu moskiewskiego, 
przez 


Mik. Leskowa. 


(Ciąg dalszy.) 


"Gdy niedawno z powodu dwóch świeżych 
wypadków spalenia przez chłopów w roku pań- 
skim 1880 dwóch: czarodziejów (jednej czarowni- 
“ey i jednego ezarownika), pisma nasze zajęły się 
kwestją: „psowania* i w ogóle czarów, zacny 
' kapłan Bielustin w jednem z pism perjodycz- 
nych, wystąpił ze zdaniem, że tak zwana „por- 
cza“ -— „psowanie,” naprawdę istnieje, 1 ze 
_„pórtilszczyki* tj. „psowacze" znają sekret gu- 
bienia ludzi przez odejmowanie im zdrowia. Po- 
dzielam najzupełniej konkluzje, do jakich doszedł 
światły ten kapłan na podstawie obserwacji czy- 
onych nad ludem, podczas swojego pomiędzy 


ami nie rzadko znależ*4majstra 
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Słychać, że pewne sfery madiarskie należały do | 


¡im pobytu. Psowanie istnieje ; pomiędzy chło- | 
Pad, : na „rzucanie | autor twierdzi, że była bardzo wykształconą, prze- 
niepokoju i schnienia”, lecz nie maj-|czy jakoś temu. (Przyp. tłum.) 


piętnastym nowym parze zaprotestowali przeciw 
mianowaniu dalszych parów, ale że owszem od- 
rzucali nawet zamianowanie tych dwunastu, któ- 
rzy nominację ostatecznie otrzymali. Naturalnie. 
że z odkryciem owego spisku wyczerpała się 
cierpliwość hr. Taaffego, — obaj jak z”procy wy- 
lecieli z gabinetu i nie mieli nawet odwagi po- 
żegnać się ze swymi podwładnymi urzędnikami | 
tego spisku -- temu jednak wiary 'dać nie mo- 
żemy na Żaden sposób. Podobno centralistyczne 
dzienniki dłatego puściły w obieg tę pogłoskę, 
aby wmówić w publiczność, że gdzieś przecie 


jakichś mają sojuszników, a czeskie dźienniki 
wierząc niewierząc powtórzyły. bo nie lubią Ma- 
diarów. 

Centralizm pod względem politycznym 'uży- 
wał sprawy językowej za dźwignię swojej agi- 
tacji, w tem haśle koncentrował całą niemal ra- 
cję swego bytu na przyszłość. A że Ba polu są- 
downictwa w Czechach głównie się toczyła ito- 
czy ta. historja językowa, więc też za- 
mianowanie właśnie Prażaka bodaj tymczasowym 
ministrem sprawiedliwości, uważać należy za de- 
monstrację Taaffego przeciw centralistom. Nasta- 
je przeto chwila, w której według wywoływania 
Herbsta centraliści powinniby oglądnąć się za 
pomocą „zagraniczną“, t. j. uciec się pod skrzy- 
día Bismarka 


Tymezasem na to się wcale nie zanosi, ale 
na coś wręcz innego — a mianowicie na zawar- 
cie rozejmu z Taatlem, choć możę nie ze strony 
Herbsta, Koppa i Schmerlinga, to ze strony in- 
nych, których... głosy w urnie parlamentu tyle 
właśnie ważą co tamtych trzech koryfeuszów. 

W sprawie podatku gruntowego wiemy już 
o trzech bemaćkich posłach, którzy oświadczyli 
się iż głosować będą za ustawą kontyngentową; 
teraz p Tausche, którego centraliści wysławiali 
jako autora znanego artykułn w Egerer «iq. 
p. n. „Wolimy płacić“, publicznie oświadcza, że 
nie jemu się sława tego artykułu należy, 
gdyż owszem całkiem innego jest zdania 
w sprawie gruntowej, a mianowicie, że „le- 
piej jest płacić na przyszłość mniej niż do- 
tąd płacono, a według regulacji podatku grunto- 
wego płaconoby w okolicach jego wyborców.mnlej“. 
Bohemia zaś otwarcie upomina centralistów, że 
„tak wewnętrzne jak i zewnętrzne położenie wy- 
kazuje konieczność nawrotu, i nawrót ten. nie 
dziś, to jutro, pojutrze nastąpić będzie musiał*. 
Przytem Pohemía czy tylko wmawia, czy istną 
prawdę odkrywa, że większa część  centralistów 
„tylko dlatego głosowała przeciw pozwoleniu 
Taatfemu budżetu prowizorycznego, aby nato- 
miast postgpowcy nie wnosili odmówienia rekru- 
tów, na r. b. Odmawianie budżety, ma -sens, bodo- 
niosłość tylko ze strony większości, ze strony zaś 
mniejszości jest tylko marną, a przeto szkodliwą 
demonstracją* — itd. 

Artykuł ten Bohemii jest tem godniejszy u- 
wagi, że do fałszów się ucieka, aby tylko prze- 
konać centralistów o potrzebie nawrotu. Wszak 
dopiero tydzień temu hr. Wurmbrand, a więc po- 
stepowiec, w publicznym programie oświadczył, 
że wcale nie był za odmawianiem budżetu pro- 
wizorycznego, ale głosował za odmawianiem dła 
solidarności z resztą obozu centralistycznego. 
Przyznać też znowu potrzeba z drugiej strony, 
że półurzędowcy hr. Taaffego bardzo dwuznaczną 
odgrywają rolę. Stara Presse przedstawia osta- 
tnie nominacje parów dość zrozumiale jako u- 
ustępstwo dla — centralistów. Mógł przecie za- 
mianować ich tylu, że większość centralistyczna 
Izby panów byłaby już teraz z kretesem runęła; 
jednak hr. Taaffe chce w Izbie panów. mieć 
hamulca na zbyt gorące popędy większości Izby 
posłów. Konkluzja ztąd jasna, że jeśli centraliści 
izby panów zechcą trzymać się Schmerlinga i 
zamiast być Taaffemu pomocą przeciw autonomi- 
stom, tylko kije pod nogi rzucać mu zechcą, to 
Taaffe zniszczy liczebną ich większość, jak już 
korespondentowi Politiki powiedział, że wolno 
mu przecie każdego czasu tuzinami zamianować 
nowych parów. 


Tu hr. Taaffe podaje centralistom rękę — 
w innem piśmie półurzędowem, w Zribumie grozi 
im. Pismo to wylicza cały szereg okropnych 
krzywd, jakich się dostojnicy sądowi i prokura- 
torscy w Czechach dopuszczali i jeszcze teraz 
nawet dopuszczają na Czechach- Tym dostojni- 
kom centralistom zarzucono półurzędowo szachro- 
wanie sprawiedliwością na rzecz centralistów, — 
zkąd łatwy domysł, że albo centraliści muszą 
rozejm czy pokój zawrzeć z Taallem — albo 
Taatie wykurzy, a może nawet pod sąd odda 


trybunał sądowy ma prawo wyrokować o pra- 
wach prywatnych, ale nie o prawach publicznych, 
które już są konstytucją zagwarantowane, Zo 


Rok XX. ¿ 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Narod.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maasi w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgn pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchmaa et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 
20 et. od wiersza. 


EA AAA ATACA. AE AE O KR CE 


| młodej prasy, a właściwie postępowej. Z artyku- 


łów dotąd w niej drukowanych, bezwątpienia 


i najlepszym był ten, który oceniał właściwie, bo 


mianowicie niema prawa mieszać się do okólni-'nizko, wartość wszystkich wycieczek przeciw 


ka ministerjalnego o języku w sądownictwie w' 


nam moskiewskich dzienników, takich jak >o 


Czechach ; że owszem cała decyzja zależy tu od|woje Wremia, zmarły Biereg i im podobne. Inne 


woli prezydenta sądu wyższegostw Pradze — 
To znaczy: hr. Taatle ostatecznie postara się o 
takiego prezydenta sądownictwa w Czechach, 
który wyda rozporządzenie w myśl owego okól- 
nika ministerjalnego. 

I rzecz godna uwagi -- kiedy potępia- 
ny przez dzienniki centralistyczne nowy  mini- 
ster handlu br. Pino zjawił się w Izbie posłów, 
to z całą żywością pośpieszyli go powitać cen- 
traliści chrzczeni i niechrzczeni: Zschock, Heils- 
berg, Russ, Stóhr, Streeruwitz, Wagner, hr 
Kinsky, br. Suttner i inni 


e 
* 


O ile jednak hr. Taaffe, czy na serjo czy 
nie, z centralistami kokietuje, minister Dunajew- 
ski statecznie kroczy drogą, którą zaraz na po- 
czątku rządów swoich wyrzucił p. Chertka z biur 
ministerstwa do Pragi. Otrzymawszy telegram o 


+ 


nominacji profesora krakowskiego, p. Hankiewi-| 


cza radcą ministerjalnym (ranga hofrata) w mi- 
nisterjum skarbu, byliśmy pewni, że wrzask 
powstanie w Izraelu centralistycznym Ale tej 
nominacji towarzyszyły inne jeszcze, bardziej na- 
wet dojmujące centralistom I tak centralista p. 
Niebauer otrzymał systemizowang posadę radcy 
ministerjalnego, ale jest on tyłko komisarzem 
rządowym na giełdzie Natomiast zaś p. Huber — 
„ostatni współpracownik Chertka”, jak lamentują 
Pressy — przeniesiony został z ministerjum do 
lnszpruku na dyrektora skarbu, a p. Mayer,. któ- 
rego centraliści chcieli obić w łzbie posłów, o- 
trzymał systemizowaną posadę radcy min w mi- 
nisterstwie skarbu „Do tego nominacja p. Han- 
kiewicza! „Całe ministerjum skarbu już jest z 
gruntu zreorganizowane*, tj. z szajki centrali- 
stycznej oczyszczone — wołają Pressy. 

Dziś o godz. 10. rano miała być na posłu- 


chaniu u cesarza deputacja chłopów styryjskich | 


w sprawie podatku gruntowego, a o godz. 11. 
deputacja styryjskiego Towarzystwa rolniczego. 
Zapewne otrzymają tę odpowiedź, którą dał już 
hr. Taaffe, mianowicie, że rząd nie może, obalać 
uchwał komisji centralnej, jako lęgalnie powzię- 
tych, ale starać się będzie poczynić wszelkie 
możliwe ulgi — co już zresztą cesarz odpowie- 
dział był deputacji górno-austrjackiego Towarzy- 
stwa rolniczego. 

Ko. 


) 
zi 


* 


Politik podnosi artykuł redagowanego przez 
Żydów pisma er (Jesterreicher, wzywający 2y- 
dów, aby przyłączali się do Czechów a nie łą- 
czyli się z wrogami Czechów — przypominając 
żydom, że w czeskich tylko okolicach znajdywali 
schronienie, kiedy z Niemiec i z niemieckich o- 
kolie w Czechach, np. z Chebu (Eger) uciekać 
musieli, aby tylko życie swoje ocalić. -— Tak 
postąpiła z żydami Polska, ba, jeszcze życzliwiej 
— a jaką odpłatę otrzymała i otrzymuje ?... 

Ale zdumiewającą zarazem okoliczność po- 
daje Politik: „Aby odwdzięczyć się pp. Karpe- 
lesowi, Tewelesowi i Perelesowi za to, że osta- 
tniemi czasy (na bankiecie „Concordii“ pragskiej) 
wysławiali ducha germańskiego i lepszymi od 
Hermana Germanami się ogłaszali, urządzono d. 
18 bm. w kasynie niemieckim wieczorek jury- 
stów, z którego nietylko żydów, ale nawet i ży- 
dówki wykluczono, pomimo że wiceprezes kasy- 
na Raudnitz jest żydem i kasyno w połowie z 
żydów jest złożone.* Zdaje się, że to był bal 
słuchaczów prawa. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 17. stycznia. 


W zeszłym moim liście wspomniałem o świe- 
żo powstałych u nas z nowym rokiem pismach, 
obiecując przy zdarzonej sposobności nieco szcze- 
gółowiej o nich powiedzieć to i owo. Ponieważ 
zaś obecnie, z powodów cenzury, w ogóle o pra- 
sowe Sprawy potrącić muszę, przeto sądzę, że 
będzie na miejscu, kiedy się z obietnicy wywią- 
żę. Otóż z mówo założonych pism na uwagę za- 
sługują Prawda i Guzcta Niedzielna. Pra: da 


centralistycznych dostojników sądowych w Pra-|jest redagowaną przez A Świętochowskiego, a 


dze. Zarazem wykazuje Tribune, 


ster podobnym objawom nadaje demoniczną ce- 
chę. Że „zepsowany* pocznie „się dręczyć i n- 
sychać w oczach** — jest to rzeczą możebkną ; 
lecz, ażeby też od woli „psowacza* zawisło o- 
kazywanie się djabła „zepsowanemu”, temu nie 
łatwo uwierzyć Według zdania mojego, ostatnie 
pochodzi raczej od nastroju duszy, 0d pewnego 
uspogobienia, które owładnęło było chorym jesz- 
cze przedtem nim został zepsowany, a tylko na 
jaw wyszło przy sposobności choroby. Wielkie, 
jak się zdaje, ma w tem wszystkiem znaczenie 
stan umysłowy chorego, i mówiąc o tak dzi- 
wnych objawach demonizmu, nie od rzeczy może 
będzie wspomnieć znany wiersz z idylli Teo- 
kryta : 
„Psu się śni chleb, a ryba rybakowi.* 

Psowacze tylko na lud prosty w stanie są 
„naprowadzić* coś złego. Nie mają żadnej mocy 
nad osobami, pochodzącemi z warstw wykształ- 
ceńszych. * i 

W temże samem dobrze mi znanem Goro- 
chowie, w sąsiedztwie którego poczęło się „wo- 
dzenie“ młodej popadji, , żony proboszcza z Š...., 
zdarzały się niegdyś. bardzo często : „klikuszew- 
stwa“ (wykrzykiwania), »Zadomy* i inne ,psowa- 
nia“ na ludzi, zwierzęta i pola. Prześlicznym 


*) Wypadek z panną Olgą J..., o której sam 


| 


że najwyższy|więc przez to samo należy do tak zwanych pism 


tym i wielkim majątkiem, który od niepamię- 
tnych czasów pozostawał i dotąd pozostaje w rę- 
kach Strachowych, 0d r. 1818 zarządzał mój dziad 
po matce, p. P. S: A. Był to człowiek tempera- 
mentu żywego, wielce zapobiegliwy i czynny, i 
jak na czasy ówczesne, niemało oczytany i Świa- 
tły. Zawołanym był gospodarzem, uchodząc przy- 
tem za człowieka bardzo sprawiedliwego. Psowa- 
nie wyprowadzało go z cierpliwości, postanowił 
je wytępić, i zaraz zabrał się do rzeczy. Łapał 
czaro ów, na których cała okolica wskazy- 
wała, że mają z djabłem konśzachty, nie przepu- 


szczając jednocześnie i takim, 0 których, dzięki |jak stanąwszy boso na ikonie (obrazie świętym) |, 


przenikliwości swojej, domyślał się, że są czaro- 
wnikami. Załatwiał się z nimi w duchu czasu, 
tj. oówiezywszy naprzód potężnie, zdatnych od- 
dawał w rekruty, a starych i niezdatnych albo 
na Sybir wyprawiał, albo do Orła „na pokutę" 
odsyłał, do poprawczego więzienia. **) 

Dość czarowników poczęła się niebawem 
zmniejszać, nie słychać już było o tak częstych 
,wodzeniach“ kobiet, ale natomiast spadła inna 
plaga na biedny rodzaj ludzki, Oto ni mniej ni 
więcej, pojawiły się na polach zbożem zasia- 


**) Przypominamy, że aż do 1. marca 1861 
roku pan mógł poddanego sprzedać, zamieniać. ska- 
zać na Sybir lub na więzienie itd., nie qytająe by- 
najmniej o to sądu, lub jazEtbągą, władz. (Prz.sp.. 


tłum.) l y 


były poważne, ciężkie i trudno z nich było coś 
wiecej wycisnąć nad: vox, vox, practerca nihil ! 

Nie podlega wątpliwości, że Prawda pój- 
dzie po tej zabawnej drodze, po jakiej kroczą 
Przegiąd lygodniowy i Nowiny, to jest po dro- 
dze nauczania naszego społeczeństwa tego co to 
jest wolność, na swój sposób pojęta, sprawiedli- 
wość, prawność, postęp itd., jak gdyby to nasze 


| społeczeństwo. od lat s6, od chwili upadku za te 


idee nie walczyło, jak gdyby nie za nie lała się 
nasza krew we wszystkich kątach Europy-1 
świata. Nadto zapewne nie przestanie nas prze- 
konywać, że najwłaściwszą . naszą polityką o ile 
z jednej strony jest zacięte trzymanie 1 chwyta- 
nie, się wszelkich . nowinek naukowych, nie bar- 
dzo wchodząc w ich wartość, o tyle z drugiej 
niezapominanie o tem, że Niemcy na nas czyha- 
ją, a my Słowianie! Jest to tak zwana. polityka 
trzeźwa, podobna do waszej stahńczykowskiej, ró- 


lczasem osobiste, o tyle ta płynie z przekonania, 
więc chociaż się z nią można niegodzić, na sza- 
cunek jednak zasługuje. Nosi ona nazwę trze- 


doktrynerstwo do praktyki. Liczne tego dowody 
wśród i4 lat swego istnienia złożył 


wiedliwości !! w czasie za moskiewskie pieniądze i 
z moskiewskiego poduszezenia prowadzonej woj- 
ny serbskiej, nie dla serbskiego interesu, ale dla 
moskiewskiego, manifestował się ciągle ze swemi 
ku braci słowiańskiej sympatjami w sposób obra- 
żający nasze interesa i nasze uczucie narodowe! 
Podobną jest polityka Nowin z wielu względów, 
podobną pewnie będzie i Prawdy. Oto do czego 
wiedzie doktryneryzm! Powstanie tego rodzaju 
prądu w umysłowem życiu naszem. byłoby za- 
gadką, gdyby nie tłumaczyło nam jej sąsiedztwo 
Moskwy i jej wpływ przez szkołę» na bardzo 
wielu, z młodego „zwłaszcza pokolenia, a nie tłu- 
maczyło w sposób następujący: Moskwa, jak 
wiadomo, ma przeszłość ciemną i brudną, massy 
zdzierała pod wpływem zbrodniczej, wiekami wy- 
robionej polityki, pozbawione poczucia gprawie- 
dliwości, nie pojmujace poma : Wolność.. ; 

Zrozumie każdy, że chcąc takie męssy pod- 
nieść, należało prasie zacząć ją uczyć elemen- 
tarnych zasad moralności ogólnej, należało je 
karqié. „Za Ohy i krytykować 
nieraz zjadliwie! W Moskwie rzecz to bardzo 
naturalna i konieczna! Tam to praktyczna po- 
lityka. Ostrość języka prasy moskiewskiej i jej 
pomiatanie często swym narodem uderzyło u nas 
młode pokolenie, zmuszone. wiele czytać po mo- 
skiewsku, i naprowadziło je na myśl, że i nasz 
naród należałoby w ten sam sposób traktować, 
aby go poprawić, co więcej należałoby w ten sam 
sposób uczyć, aby oświecić, 

Zapomnieli tylko że my nie dziećmi rozbój- 
niczych Waragów, Iwana Groźnego i Piotra W., 
oraz Mikołaja, ale dziećmi Piastów, Jagiellonów, 
WBzów, Sobieskiego, Kościuszki, Dąbrowskiego, 
Czartoryskiego Adama, i że nasze błędy trochę 
inne niż Moskali, i innej natury nasza ignoran- 
cja, jeśli ona istnieje! Ale cóż robić, niema na 
obłęd lekarstwa, ani sposobu powstrzymania za- 
pału doktrynerstwa. Na zakończenie, dla charak- 
terystyki zupełnej jeszcze tego działu prasy u 
nas dodać muszę, że co się w Frzeglądzie Tygo- 
dniouym, Nowinach mówiło, a dziś w Prawdzie 
mówić będzie o stosunkach wewnętrznych kraju, 
est niemal zawsze zgodne z istotą rzeczy, da się 
to odnieść zwłaszeza do tutejszych stosunków li- 
terackich, które w atmosferze wzajemnej adora- 
cji i braku krytycyzmu prasy, raz nauki isto- 
tnej u powag , są nieznośne. Otóż prasa po- 
stępowa ma odwagę cywilną karcić ten brzydki 
nepotyzm ! 

Drugiem pismem świeżo założonem jest wspo- 
mniana Gazcta Niedzielna, przeznaczona tak”do- 
brze dla ludu, jak i dla warstw wykształceń- 
szych Chce ona wskrzesić tradycje poczytnej nie- 
gdyś 'zylelni Niedziclnej. Czy jej się uda? przy- 
szłość pokaże 

Trudne to zresztą zadanie pisać w Warsza- 
wie wobec cenzury, = władzy najarbitralniejszej i 
najfantastyczniejszej, jaka kiedykolwiek istniała. 
W ostatnich ezasach niby ona zwołniała, ale.. 
jest to chwilowe. Gdyby chciała się trzymać od- 
powiednich ukazów, byłaby sto razy lżejszą, boć 
w ukazach stoi, Że cenzurze należy strzedz w 


nych „załomy”,.i to „ręką niewidzialną* czynio- 
ne! Zadrżał Jud wiejski, trwogą przejęty. Poczę- 
to śledzić czyja to ręka „niewidzialna*, i wkrót- 
ce z wioski do wioski leciała już wieść pewna, 
że załomy czyni pewien chłop gorochowski, zwa- 
ny Lebiediem (Łabędzięm), czy. też Gusakiem 
(Gęsiorem) — nie pamiętam jùż dobrze —. a tak 
potężny czarownik, że nawet „samemu Bogu nie 
daruje“, Rozpowiadano, że Gęsior czyni „załomy* 
nietylko na jedno, ale. „na Wszystkie pola“, tj 
na rozmaite zasiewy, nie zaś naprzykład na je- 
dno żyto wyłącznie, i że czyni to nie inaczej, 


tak, ażeby wprost pod djabelską piętą jego zna- 
lazło się święte oblicze"... Sam Gesior chełpił się 
tem przed ludźmi. 

Zachciało się tedy okrutnie dziadkowi mo je- 
mu złapać tego zucha, i to nieinaczej jak na 
gorącym uczynku, bo trzeba było dowodów, któ- 
rychby nie mógł się wyprzeć. 

_. Nastręczyła się ku temu sposobność prędzej, 
niż się spodziewał. W samo jakoś południe dnia 
pięknego, w towarzystwie Tarasa Timofiejewicza, 
burmistrza lat już nieco podeszłych, i dziesiętni- 


|ka Jakóba, który podówczas był chłop młody i 


tęgi, wyjechał dziad w pole obejrzeć żyto -już 
dojrzewające. — Wszyscy trzej konno. Cełem 
wycieczki było udecydowanie kiedy przystąpić 
do żniwa należy (zawsze wszyscy trzej opowie- 


dali jednakowo o tej całej historji). Jadą tedy so- 
t 


żniąca sie jednak od tamtej tem, że o ile tamta 
do celów ogólnych mięsza interesa. kastowe, a 


Zwej, ma się jednak tak do niej, jak wszelkie 


Przegląd 
Tygodniowy, który np. kierując się uczuciem spra- 


pismach wszelkiej obrazy religii, moralności i pa- 
nującego! nic nie podejrzywać, i niczego się nie 
domyślać! A nadto nie więcej. Ale ukaz ukazem, 
a wola p. Ryżowa wolą pana Ryżowa! W tem 
to i rzecz. Taki fakt np. jest wymownym w swo- 
im rodzaju. Naczelnik warszawskiej gubernii, br. 
Medem wydał niedawno cyrkularz do naczelników 
powiatów, podległych sobie, polecając im wszel- 
ką korespondencję z władzami gminnemi zała- 
twiać po polsku; p. Ryżów nie pozwolił gazetom 
drukować tego cyrkularza. 

Albo taki fakt. Księgarzowi Hurtigowi, żyd- 
kowi, który Bogu duszę winien, zamknięto księ- 
garnię z polecenia cenzury dlatego, że nie do- 
niósł w terminie komitetowi o swojem przepro- 
wadzenid się. Albo nakoniec taki fakt. Bankier 
Janasz, żyd, przyjął tu przed kilku laty chrze- 
sejanizm % obrządku anglikańskim, wszedł do 
Tow. biblijnego angielskiego, i założył sklep z 
bibliami w Warszawie, osadziwszy jako zarzą- 
dzającego w takowem niejakiego Bethera Be- 
ther w ostatnich czasach urządził sprzedaż uli- 
czmą swych biblij. Pociągnięto go do odpowie- 
dzialności, nie za to, że biblie sprzedawał, ale 
za to, że chłopcy, takowe po ulicach sprzedają- 
cy, nie mieli na sobie odpowiedniego umunduro- 
wania, według moskiewskiego zwyczaju, gdzie 
wszystko, począwszy od jenerała a skończywszy 
na stróżu i dorożkarzu, nosić musi swą liberję i 
swe szczególne znaki. Bether został skazany na 
10 dni aresztu. Za co? Kiedy interpelował o to 
Ryżowa, ten mu radził, aby był cicho, jeśli nie 
chce by mu sklep zamknięto!!! 

I jak się komu podoba takie postępowanie ? 

Niech każdy osądzi, czy łatwo jest pisać w 
podobnych warunkach, i niech sobie przedstawi, 
jak wygląda nasza niby momentalna swoboda 
nieco większa słowa ! 

Tak jak z tę, tak się ma i z innemi rze- 
czami To, że mianowano głównie Polaków w no- 
wo utworzonym Wydziale tutejszej Izby sądowej, 
tłamaczy się tem, że Wydział ten jest cywilnym, 
a Moskali cywiłistów niema, o znających zaś pra- 
wo rzymskie i kodeks Napoleona i nie mówi się. 
A i tak jednak wpakowano tam dwóch Moskali, 
z których jeden z „perekińszczyków”, Kuncewicz 
niejaki. 

Co się tyczy innych tak zwanych ustępstw, 
to wspomnienie o nich u jednych wywołuje u- 
śmiech ironiczny, u drugich wyraz ciekawości na 
twarzy, ciekawości tego rodzaju, jaka to bywa 
skutkiem zasłyszenia o czemś szczególnem i za- 
bawnem. Do takich szczególności można zaliczyć 
i mhiemane koncesje dla kościoła u nas. 
Moskale co do tej kwestji jeszcze nie uło- 
żywszy się całkiem podobno z Rzymem (bo w 
Wiedniu mają trwać jeszcze układy), już namy- 
ślają się kogo mają mianować biskupami. I wska- 
zują na księży Kossowskiego, Bożewskiego, Hol- 
laka, Sotkiewicza i Magnuskiego. 

Ks Kossowski były rektor byłej akademii 
duchownej w Warszawie, a dziś proboszcz na 
Leszuie, były spowiednik śp. hr. Bergowej, na- 
miestnikowej, jest kreaturą mocno ultramontań- 
ską, i mocno gawernamentalną. Ks. Bożewski 

mudzin, kanonik katedralny warszawski, ucho- 
dzi za uczonego dogmatyka, ultramontanina. Ks. 
Hollak człowiek już około lat 70, student war- 
szawskiego uniwersytetu z przed 30 roku, pio- 
boszcz u Wszystkich św., człek poważny, ale nie- 
zmiernie łagodny. Jest to jedna z najdodatniej- 
szych postaci wśród wszystkich wyżej wymie- 
nionych kandydatów. Ks. Sotkiewicz administra- 
tor, znany z niefortunnego adresu do cara po za- 
machu nań Sołowiewa. I wreszcie ks. Magnuski, 
wikarjusz od św. Krzyża, człek pobożny, cichy, 
pisarz kiepski, doskonały spowiednik. Oto i lu- 
dzie! Wszyscy oni nie tacy, jakich trzeba ko- 
ściołowi w Polsce w dzisiejszych warunkach, nie 
tacy aby „zrobić coś takiego jak mówił Mic- 
kiewicz, „żeby jak wyjdą na ulicę lud przed 
nimi klękał !..* 

Czy zresztą dla zagojenia rany kościoła pol- 
skiego, to jest dła unii, co zrobionem zostanie ?! 
Lud sam sobie radzi jak może. Podawał, jak 
wiecie, prośbę do Melikowa, Melików kazał po- 
dawać do Albiedyńskiego. Podano do Albiedyń- 
skiego. Ten kazał do Moskwina i Stamirowa 
gubernatorów Siedlec i Lublina. Podano do nich! 
I cóż? A nie! Moskwin się tylko o jedno pyta : 
Kto prośbę pisał ?! Charakterystyczne ! 

Robili tu radę, jakem wspominał swojego 
czasu, w tej kwestji Albiedyński, tutejszy szyz- 
matycki arcybiskup, oraz Moskwin, i nie nie 
uradzili. Obecnie w tej sprawie wezwano znów 
ES i Moskwina do Petersburga, gdzie 


m 


bawi jak wiadomo A]biedyński. Ciekawe co przy- 
wiozą ?! 


bie — dziad na przedzie, oni nieco w tyle po 
bokach — i kiedy spojrżą, dojeżdżając do lasu, 
aż tu w życie coś białego się rusza, wystając 
ponad kłosy. Rusza się ciągle, ale na jednem 
miejscu.. 
, Dziad z burmistrzem z powodu oddalenia 
nie mogli dobrze rozpatrzeć co to jest takiego 
ale Jakób, co miał lepsze oczy, pobładł i rzecze 
z cicha: 
- Ojcze Siergiejewiczu Pietrze, to Gesior 
na nasze pole załomy swe czyni! 


Dziad zrazu nie wierzył; było to dła niego 


zanadto wielkie a niespodziewane szczęście, 
spotkać tak prędko Gęsiora i to im flagrante 
delicto. 


Ale Jakób ciąglę się przysięga : 

— Niech sobie có chce Wasza miłość mówi, 
ale dalibóg to Gęsior czarownik. 

— Nie mylisz się? 

„>~ Niech oto zaraz pięćset dostanę, jeśli to 
nie Gęsior ! 

— Łapać ! dziad krzyknął. Trzeba go oto- 
czyć. Ty burmistrzu zajedź od prawego, a ty od 
lewego, ja popędzę wprost. Ruszaj! : 

Batem po koniach — i w czwał. 


(C. d. n.) 


ya 


vw 


Albiedyhski ma po koniec stycznia zabawić |ażeby tym sposobem zgrabnie wycofać Francję z 
w Petersburgu ; takie są wieści urzędowe; nie-|obowiązań popierania pretensji małego króle- 


urzędowe zaś powiadają, że wcale nie wróci. |stwa. 
Naznaczają mu nawet następcę już. Ale są to 
gawędy. niema co więc o nich jeszcze pisać. 


zdawała się być związana 
Poznań d. 19. stycznia. 


(Z) Szeregi naszego duchowieństwa w no- 
wym roku gwałtownie się przerzedzają. W osta- 
tnim liście donosiłem o Śmierci Śp. ks. Kłosia, 
wikarjusza w Trzemesznie, dziś zaś nową szczer- 
bę śmierć nam wyrządziła, W Baszkowie zmarł 
dnia 16. bm. ks. proboszcz Mierzejewski, przez 
co osieroconą została 137 parafia w archidye- 
cezjach naszych. Ogółem jest teraz bez probo- 
szczów dusz 22.779 a bez żadnej duchownej opie- 
ki parafij 106 z 133.049 dusz. Któż zastąpi lu- 
dowi tych moralnych kierowników jego i kiedy 
to nastąpi! Na wielką ulgę w obecnych czasach 
się nie zanosi. kiedy wniosek p. Windhorsta, do- 
magający się bezwzględnego zezwolenia do od- 
prawiania mszy i sprawowania sakramentów św 
każdemu księdzu, nie przejdzie w sejmie. Przy- 
najmniej wskazuje na to najnowszy komunikat 

à póturzedowej Nordd. Allg. Ztg., który nakazuje 
konserwatystom nie popierać wniosku Windhor- 
sta i odmówić katolikom owego ustępstwa 

Wczoraj odbyło się walne zebranie naszego 
Towarzystwa Przyjaciół nauk, na którem naj- 
pierw zdał sprawę w imieniu zarządu prezes p. 
Stanisław Koźmian. Z sprawozdania tego dowia-| 
dujemy się, że dwa główne zadania do załatwie- 
nia miał zarząd, tj. zmianę statutu i wykończe- 
nie budynku muzealnego, co wstrzymało wyda- 
wnictwo rocznika Towarzystwa. Wzywa też w 
dalszym ciągu prezes Towarzystwo, aby uchwa- 
liło odłożyć wydawanie Rocznika na czas póź- 
niejszy, a nawet nie drukowało Dodatku do 
Roczników, a wszelkie możliwe fundusze obróciło 
na konieczną restaurację i przebudowanie gma- 
chu. Zdając sprawę z dramatycznego konkursu 
powiada prezes, że nie przyniósł on żadnego do- 
datniego rezultatu; dwie sztuki zalecone do gra- 
nia, wątpliwie przez publiczność przyjęte zosta- 
ły tak, że konkurs ten uważać należy za bez- 
skuteczny. 

Natomiast na konkurs historyczny nadesłano 
kilka cennych rozpraw, tak że komisja ad koc 
wyznaczona nie mogła jeszcze dotychczas prac 
swych ukończyć Wspomniał w dalszym ciągu 
prezes o wydawnictwach Kodeksu Wielkopolskie- 
go i Liber Peneficiorum Łaskiego, do których 
wydania Towarzystwo funduszami swemi się 
przyczyniło. W końcu prezes czytał listę nowo 
przyjętych członków oraz listę zmarłych, których 
pamięć uczczono przez powstanie. 

Po odczytaniu sprawozdzań sekretarzy po- 
szczególnych wydziałów odczytał hr. Engestróm 
sprawozdanie z przyrostu zbiorów i udziału To- 
warzystwu w wystawie archeologicznej w Berli- 
nie. Towarzystwo zostało urzędownie wezwane 
do wzięcia udziału w „owym kongresie, w skutek 
czego zainterpelował później dr. Mroziński za- 
rząd, czy i jakie poczyniono kroki, aby Towa- 
rzystwu przyznane zostały prawa korporacyjne— 
jakich, nawiasem powiedziawszy, rząd żadnemu 
polskiemu towarzystwu nie przyznaje. W nieo- 
becności p. W. Jażdżewskiego, sprawozdawcy z 
owego kongresu, sprawa ta nie została wy- 
jaśnioną. 

Dłuższa dyskusja rozpoczęła się nad sprawą 
przebudowania frontowego gmachu Towarzystwa, 
gdzie chcianoby pomieścić galerję obrazów. Osta- 
tecznie oddano sprawę tę do zbadania osobnej 
komisji. 

Pisałem wam o przekoszlawianiu aż do nie- 
poznania polskich nazw. Gaz. Toruńska wyzna- 
czyła 3 mrk. nagrody temu, kto jej dokładnie 
odczyta nazwę „Gonczylonszyk*. Po długiem 
czekaniu odebrała wreszcie od dwóch swych czy- 
telników rozwiązanie owej zagadki. Nazwisko 
to brzmi w rzeczywistości „„Gorzelańczyk * 

Przed dziesięciu laty ogłosił się w Wersalu 
król pruski Wilhelm I. cesarzem niemieckim Od 
tego czasu obostrzono wszelkie przepisy, skiero- 
wane przeciwko nam i katolicyzmowi, a skutki 
tych przepisów same niezdrowe przyniosły pań- 
stwu owoce  Gdyśmy obchodzili jubileusz listo- 
padowy. nasze niemieckie pisma nazwały nas 
smutnymi jubilantami (traurige Jubilanten !), dziś 
możemy odpłacić się im równą monetą, bo wszę- 
dzie bieda, moralność upadła, a jeżeli się kto 
wzmógł w Niemczech, to kt tak że dziś 
przeciwko nim Niemcy na wielką skalę prowadzą 
agitację 

Niezawodnie wam wiadomem będzie, że wła- 
dze szkolne zasuspendowały w urzędzie dr. Rze- 
peckiego. podejrzywając go o redakcję Warty i 
Gońca Wielkopolskiego. Rekursa zasuspendowane- 
go nie odniosły pożądanego skutku, bo najwyż- 
sza instancja zadekretowała, tak jak poprzednio, 
wydalenie go ze służby Oto nowy dowód, że Po- 
lak urzędnik ma być tylko prostą machiną, zno- 
sić wszystko cierpliwie i zgodzić się na wszyst- 
ko, a opiekunom swoim ręce lizać. Czemuż taki 
Fahle, występując otwarcie przeciwko rządowi, 
pozostaje na swej posadzie, najwięcej co mu nie 
było uczynić, to nie przyjąć mandatu do Rady 
miejskiej? „Ja Bauer, das ist was anders!“ 
Fahle jest Niemcem, a dr. Rzepecki Polakiem ! 


własnym siłom 
sądzie rozjemczym Europy, powie Grekom, 


nie możemy." 
Wobec tego upadnie zarzut, 


nich do uzbrojeń i oporu. 

ków obietnicami pomocy, poczynionemi królowi 
putacji, która mu przywiozła dyplom doktora a- 
teńskiego uniwersytetu, — więc owe wycofywa- 
nie spraw zagranicznych z pod jego wpływu, o 
rem. Jest ono manewrem, mającym ocalić honor 


Hilaire. s > te | jj 
piszą o mniemanej niezgodzie pomiędzy mini- 


medją, mającą na celu oszukanie Greków 

Spór o wpływ w Tunisie pomiędzy Francją 
a Włochami jest faktem rzeczywistym, aczkol- 
wiek dzienniki półurzędowe zapewniają o naj- 
lepszych i najściślejszych stosunkach pomiędzy 
obu państwami. 

onsul włoski w Tunisie, pan Maccio, zy- 
skał niezaprzeczony wpływ na umysł tunetań- 
skiego beja, którego używa z szkodą Francji. 
Gdy faworyt beja pozyskany przez Francję, wy- 
ił przeciw ińtrygom konzula włoskiego, Mu- 
stafa ben Izmael zmusił go do pogodzenia się z 
panem Maccio w czułej Scenie wzajemnego ich 
w obliczu swojem uścisku. Odtąd interesa przed- 
siębiorców francuzkich w Tunisie coraz więcej 
są przez rząd beja zaniedbywane i przewaga 
włoska wszędzie się im daje uczuć. 

Barthelemy Saint-Hilaire wysłał do Tunisu 
p. Leona Renault, lecz i jego misja została bez 
skutku. Przywiózł on do Paryża zapewnienie, iż 
bej nie jest bynajmniej skłonnym do popierania 
interesów francuskich przedsiębiorców, Ze pod 
wpływem nieprzyjaźnego dla Francji działania 
konsula włoskiego, zamierza zrzucić z siebie pro- 
tektorat francuski, i zastąpić go włoskim, czego 
Francja w żaden sposób nie może dopuścić. 

Wysłanie deputacji tunetańskiej z synowcem 
beja na czele dla powitania króla Humberta w 
Sycylii, wykazuje jak wielką jest już przewaga 
włoska w Tunisie. Nadają wprawdzie tej depu- 
tacji charakter prostej grzeczności ze strony be- 
ja, i odmawiają jej znaczenia politycznego, — 
posiada go ona jednak w rzeczy samej. Przyję- 
cie deputacji odbyłe się w Palermie. Przemówie- 
nie jej do króla było pełne serdeczności, król 
Humbert z równąż serdecznością odpowiedział. 
To jednak, co było zatajonem w urzędowych 
przemówieniach , wypowiedziane zostało nieu- 
rzędownie. 

Bej tunetański nie ufa Francuzom, podbój 
Algieru zdaje się mu być niebezpiecznym dla nie- 
podległości Tunisu, szuka więc opieki we Wło- 
szech, w niej tylko upatrując tamę, żabeżpiecza- 
jącą od zaboru francuskiego. Budowanie kolei 
żelaznych przez kapitalistów francuskich, sado- 
wienie się w Tunisie kupców francuskich, wy- 
prawy naukowe Francuzów przedstawiają się mu 
jako, przygotowanie zamierzonego zaboru. 

wieżo wysłaną została z Paryża nowa Wy- 
prawa naukowa do Tunisu. Składają ją archeo- 
legówie, lecz pomiędzy nimi znajdują się inży- 
nierowie, jest nawet ajent dyplomatyczny, który 
dawniej reprezentował Francję w Tunisie. Wy- 
prawa jest przedsiębiorstwem jakoby prywatnem, 
nie braknie jej jednak zachęty i rekomendacji 
rządu francuskiego, — to wystarczało dla obu- 
dzenia podejrzeń Tunetańczyków. 

Włosi w miarę rosnących podejrzeń przeciw 
Francuzom wciskają się w coraz większe zaufa- 
fanie rządu i społeczności tunetańskiej, i doszło 
już do tego, że poza plecami beja rzeczywistym 
rządcą Tunisu jest konzul włoski. 

Rząd włoski zrzuca z siebie odpowiedzial- 
ność za działanie swojego konzula, i oświadcza- 
jąc się za utrzymaniem status quo w Tunisie, 
nie szczędzi zapewnień przyjaźnych rządowi re- 
publiki Pozornie więc zgoda panuje niczem nie 
zamącona. Po za nią jednak odbywa się walka 
intryg, w którą usiłuje Francja wciągnąć sułta- 
na tureckiego jako zwierzchnika Tunisu Jest to 
może jedną z przyczyn, dła których minister 
spraw zagranicznych francuski porzuca sprawę 
Grecji, aby zyskać sobie poparcie sułtana w Tu- 
nisie. 

Rząd niemiecki nie jest obcym tej walce o 
wpływy na brzegach afrykańskich; nie popiera 
jednak Włochów, lecz Francuzów, tak przynaj- 
mniej sądzą w Paryżu. Bismark wierny roli, ja- 
ką odegrał na kongresie w 1878r., w niczem u- 
rzędownie i jawnie nie obraził interesów francu- 
skich w Tunisie. Spokojny i poważny, podobny 
jest jednak do wilka, który mąci barankowi wo- 
dy tunetańskie. 

Sprawa tunetańska zdaje się byś małowa- 
żną, nie jest przecież bez widocznego już dzisiaj 

wu na stanowiska wzajemne mocarstw euro- 
pejskich ; jako zaś zostająca w związku z kwe- 
stją wschodnią, działanie jej spostrzegamy już w 
zachowaniu się Francji i Włoch względnem pre- 
tensji Greków do rozszerzenia granie swojego 
królestwa. 

Izby francuskie zebrały się na sesję nowo- 
roczną. Wielu atoli deputowanych, zajętych na 
prowincji wyborami municypalnémi, nie powróci- 


Paryż d 17. stycznia. 


Po dokonanych wyborach do Rad municy- 
palnych, niema już nikogo we Francji, któryby 
wątpił o przyszłej prezydenturze Gambetty. 
Wpływ jego wzrasta z dniem każdym, a w cie- 
niach tego wpływu pogrążony został Grevy i 
rząd dzisiejszy. PEJA 

Opinia publiczna uważa „ministrów za proste 
marionetki jego ręką poruszane, | aczkolwiek nie 
wszyscy słuchają rad jego. Minister spraw za- 
granicznych zwłaszcza chętnie manifestuje swoją 


niezależność. Czy ona jest rzeczywistą ? Trudno 
Barthelemy Saint- 


nam osądzić. To pewna, iż p. ło dotąd do P Ponieważ hi A b 
Hilaire raz tylko jeden był z wizytą u Gambet-|*0 dotąd do Paryża, Ponieważ nie można było 
ty S zzdsu aa ua 1 ostentacyj-|przystąpić do wyboru komisyj dla braku dosta- 


tecznej liczby deputowanych, ku, Izba uchwa- 


nie unika wszelkiego z nim zbliżenia i spo- lita odroczenie swoich posiedzeń do 20. stycznia. 


tkania. 

Powiadają, że te chętki niezależności nie 
bardzo się podobają w pałacu Burbońskim, że 
Gambetta czeka tylko okazji, ażeby dać poznać 
ministrowi Bpraw zagranicznych moc i potęgę 
swojego wpływu. Freyeinet, przyjaciel serdeczny, 
samodzielność swoją okuyńć musiał utrat teki ] 
czyżby Barthelemy Saint-Hilaire wstepujaoy w 
ślady swojego poprzednika, mógł ją długo za- 
chować przy niełasce marszałka Izby ? 

Być atoli może, że ta niełaska jest wymy- 
słem, dobrze zakrywającym zależność ministra; 
że Gambetta pozwala mu zachować pozory sa- 
modzielności w interesie właśnie gruntowniejsze- 
go ufundowania swojej rządowej omnipotenoji, 

Czynność ministra spraw zagranicznych 
zwraca się głównie do kwestji greckiej i tuni- 
skiej. Powiadają, że Barthelemy Saint-Hilaire dla 
tego wystąpił z propozycją Sądu polubownego 
m 
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Bieda na Górnym Szlazku. 


Szlązki Katolik pisze w tej spale Rząd, 
który ma obowiązek opiekowania się obywatelami, 
onieważ dla obywateli i za obywateli i z obywąte- 
ami rządzi krajem, rząd pruski tedy postanowił 
zatkać rodia ciągłej bledy na Szlazku. Właśnie 
radzą w sejmie pruskim nad sposobami, jakiemi 
rząd chce sprawę załatwi. 


żelazne. Ponieważ rząd nie ma na Szlązku wła- 
snych dróg żelaznych, i ponieważ nowe drogi 
muszą się łączyć ze staremi, dla tego rząd nie 
chce sam budować, lecz chce dopomódz do budo- 
wania towarzystwu górnoszlązkiej drogi żelaznej 
i towarzystwu drogi prawej strony Odry Pierw- 


pzy "wy N 


Przypuszczenie to zdaje się być prawdzi- 
wem. Odrzucenie przez rząd grecki sądu polu- 
bownego, przywraca wolną rękę Francji, która 
przez nieroztropną 
inicjatywę Waddingtona, podjętą na kongresie 
berlińskim na rzecz pretensji greckich. Barthele- 
my Saint-Hilaire chce więc Grecję pozostawić 
„Chcieliśmy wam dopomódz na 
nie 
zgodziliscie się na naszą propozycję, róbcie więc 
sami, co się wam podoba, my wam  dopomódz 


który Grecy 
słusznie zrobić mogą polityce francuskiej porzu- 
cenia sprawy, jaką wywołali jej mężowie stanu, 
i zdradzenia zaufania Greków, zachęconych przez 

Ponieważ zaś sam Gambetta pobudzał Gre- 


Jerzemu za jego bytności w Paryżu, jako też de- 


którem pisaliśmy na początku, jest tylko pozo- 
i dobrą wiarę obietnie Gambetty, przeprowa- 
dzanym za jego wolą przez Barthélemy Saint- 
Wszystko też, co w Paryżu mówią i 


strem spraw zagranicznych a Gambettą jest ko- 


Pierwszym środkiem mają być nowe drogi 


Lubliniec do Tarnowskich gór. 


dróg Żelaznych robią trudności i stawiaj 
warunki, mianowicie dyrekcja drogi 3 


płacać owe miliony. 


cięte od świata. 


znajdą zarobek. 


później. Ma też 
lazną pomiędzy Gliwicami a Orzeszem. 


większej wygody. 


Droga żelazna z Kluczborka do Tarnowskich 
gór ma służyć zamiast drugich szyn jakie są po- 


trzebne na drodze żel. prawej strony Odry. Dro- 
gi żelazne koniecznie są potrzebne dla powiatu 


Lublinieckiego, który jest całkiem zaniedbany 


pod tym względem. 

prócz rządu przyczynią się też powiaty do 
budowy dróg żelaznych przez to, że dostarczą 
na swój koszt ziemi potrzebnej pod szyny i bu- 
dynki drogi Żel. 

Że drogi żelazne przyczynią się do polep- 
szenia losu obywateli to pewna. im bogatszy 
dziedzic, rolnik, kupiec, fabrykant, właściciel ko» 
palni i huty, tem większą będzie miał korzyść 
z dróg żelaznych, lecz i ubogi robotnik znajdzie 
łatwiej i lepszy zarobek, więcej ludzi będzie po- 
trzeba, można łatwiej poszukać sobie roboty i je- 
chać z miejsca na miejsce. Cena ziemi się wznie- 
sie i wartość gospodarstw. 

Jeżeli jednak drogi żelazne mają osiągnąć 
swój cel, to koniecznie trzeba naprawić i budo- 
wać drogi powiatowe i szosy. Nie na wiele przy- 
da się droga żelazna rolnikowi albo kopalni i 
fabryce, jeżeli do niej nie można dojechać z cię- 
żarem. Czasem drogi najgorsze wtenczas, kiedy 
najlepiej sprzedać, towar, i odstawić kupcowi. 
Ponieważ łatwiej budować drogi zwyczajne ani- 
żeli żelazne, dla tego niechaj się budują najpierw 
żelazne, a potem znajdą się inne 
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Komisja w sr” 
braduje ciąg! 
komisji dostan. 
jeszcze wiele o 
raz tylko w k1 
mowa w komisj 
parcelowania gos 
je ograniczyć, | 
Sprawę separacji , 
ta sprawa szła s 
słu domowegop to 1 
bardzo wycieńcza 2 


iedy g. szlązkiej“ o- 
waż cała sprawa z 
ady całego sejmu, i 
ziemy, dla tego te- 
y to, o czem była 
tem, że trzeba 

zać całkiem, albo 
00.000 marek na 
szono rząd, aby 

* lnu i przemy- 

? na to, że len 
zemysłu domo- 


wego polecono plec roboty z pa- 
pieru, z metalu, wyr va. Dr. Franz 
prosi aby nie żąda iżby tego u- 
czyła, ponieważ szkoł. dzieci uczyć 
wielu rzeczy, a w ogó n domowym 
trudna Sprawa. Poseł iada, że w 
Raciborzu już trudnią twem, lecz 
że lichy zarobek i nien dawać — 
Potem mówiono o najwa lycie. Żą- 
dano aby udzielono kredy pożyczki 
prowincjonalną i powiat ruba o- 
powiada o spustoszeniach vykona- 
nych, mówi o smutnem po w mia- 
nowicie, gdzie jeszcze mus: sić na 
utrzymanie brzegów. Inni mocy 
udzielała landszafta. Kasy spół- 
kowe uznano za niepraktyczn „sach Reif- 


eisena jeszcze nie wiedzieć jakiemi będą. Dr. 
Franz mówi o stósunkach szkolnych na g. Szlązku. 
Potrzeba 200 nowych szkół, a 1:0 trzeba po- 
więksayć, lecz prosi, aby gminom nie wkładano 
ciężarów przy tej sposobności. Z funduszów na 
biedę trzeba i stare szkoły wspierać, a na szkoły 
przeznaczono 1 milion marek. 


Wosicw zt. 


Z Petersburga piszą do Gazety Kolońskiej : 
„Reformy, oczekiwane z tak wielkiem napręże- 
niem, dotychczas nie zostały jeszcze ogłoszone. 
Panuje bowiem pod tym względem różnica zdań 


między następcą tronu a carem, i póki różnica 


ta wyrównaną nie będzie, zapowiedziane refor- 
my nie wejdą w życie, Carewicz waha się objąć 
stanowisko prezydenta „najwyższego sawieta* i 
nie obejmie go dopóty, dopóki nie zostaną usu- 
nięte z drogi pewne zapory, którychby później 
z pewnością sam usuwać nie chciał W prowadze» 
nie w życie „najwyższego sawieta" pod prezy- 
dencją carewicza nastąpi jednak niebawem, mimo 
tej zdań różnicy i mimo to, że z drugiej strony 
na wszystkie sposoby obrabiają cara, aby go od- 
wieść od powziętego postanowienia. Wykonanie 
i wprowadzenie,myśli tej w życie jest tylko kwe- 
stją czasu, i niezawodnie byłoby już nastąpiło, 


gdyby konstantynowcy i inni przeciwnicy nowe- 


go systemu, a zwłaszcza wrogowie hr. Loris-Me- 
likowa nie byli, z powodu studenckiej awantury 


w Moskwie, uderzyli na gwałt i nie przedstawili 


jej carowi jako zarzewie rewolucji. W skutek 
ich intrygi minister oświaty, Saburow znajduje 


się dziś jeszcze w położeniu nie do pozazdro- |lutego b. r. w salach kasyna miejskiego. Pełnienie 
szczenia; carewicz i Loris-Melikow usiłują całym | obowiązków gospodyń raczyli przyjąć panie: Bału- 


swym wpływem wyciągnąć Saburowa z tego bło- 
ta. Partja ich jest si silos ma przewagę mo- 
ralną, a. nadto lud za so 


już są zrobione, i w © 


Wprawdzie w sferach 
słowie „parlament 
atoli czas sawara 
gdzieindziej nadejs 


tytułem i w łagodniejszej formie, carskiej powa- 
dze mniej uwłaczającej Carewicz pracuje bardzo | kl zgłosić. 
gorliwie nad wprowadzeniem samorządu, a Ze to 
usposobienie następey tronu jawną jest tajemni- | odbyło się doroczne administracyjne posiedzenie od- 
cą, przeto lud jednomyślnie okazuje mu całą swą | działu lwowsk, Tow. lek. galic. Przewodniczący dr. 


sympatj 


nawet i w. nas, Z nią si 
lekceważyć lej już nie wolno. To też kamarylla 


ocarstw w sprawie rozszerzenia granic Grecji, laze towarzystwo ma budować drogę z Rybnika! dworv:a, wywierająca jeszcze wpływ wielki na ności całorocznych i stanu kasy, poczem przystą- 


do Żorów, i drogę z Opola do Nissy; a drugie 
towarzystwo ma budować z Kluczborka przez 


Rząd skarzy się na to, Ze dyrekcje starych 
trudne 
elaznej 
górn. szlazkiej.; chce on przeto dać towarzy- 
stwu górn. szlązkiej drogi żel. 840.000 mrk. 
Towarzystwo drogi prawej strony Odry miałoby 
otrzymać 9 milionów marek zapomogi. Procentów 
nie płaciłoby towarzystwo Żadnych, lecz po je- 
denastu latach po skończeniu nowej drogi, mu- 
siałoby towarzystwo zacząć rządowi rocznie od- 


, Rząd powiada: że nowe drogi pomogą po- 
wiatom pszczyńskiemu, rybnickiemu, lublinie- 
ckiemu, ponieważ te powiaty są teraz jakoby od- 
Potem rolnicy będą mogli ła- 
two sprzedać zboże, nowe kopalnie węgla i no- 
we fabryki dadzą pracę ludziom, ceny będą le- 
psze, nastąpi połączenie z Austrją, przez co han- 
del się wzmoże, i już przy budowie dróg ludzie 


Ponieważ jednak towarzystwo drogi żel. gór. 
szlązkiej dalej budować nie chee, dla tego trzeba 
się tymczasem kontentować, a resztę zostawić na 
nastąpić połączenie drogą że- 


. Droga żel. z Opola do Nissy niema zapo- 
biedz biedzie, ponieważ tam bogate okolice, lecz 
ma jeszcze powiększyć ich dobrobyt i służyć do 


; 2 lud prze naprzód, 

o tem nikt już dzisiaj nie wątpi Pierwsze kroki |pesowa, Padewska, Semilska, Steifowa, Wernerowa, 

m caracie Z głośną ra- 

dością powitane ganne sig więc niepodobna, 
worskich uozuwają przy |pp. F. 5. Bardasza, L, Krokowskicgo i Towarnie- 

pe dziwny rodzaj mdłości, | kiego następców, 

u musi i tu, zarówno jak 

choelazby pod zmienionym | pomnienie zaproszenia nie otrzymał, zechce się ła- 


€ 
Owoá łaska ludu zaczyna się stawać potęgą | na cześć zmarłych członków Tow. drów Beisera i 
już liczyć potrzeba, | Karcza, następnie sekretarze administracyjny, na- 


piono do wyborów wydziału na rok 1881. Wy 
ni zostali: przewodniczącym: Prof. dr. Czyże 
zastępcą tegoż dr. Szeparowicz, sekret. admin 
dr. Pawlikowski, naukowym dr. Jand. Człon 
biura drowie Lech i Gostyński, gospodarzem se 
magister chirurgii Madejski. Delegatami na w 
zgromadzenie drowie Lech, Jasiński i wetery. 
Littich, zastępcami tychże drowie Gostyński i 
packi. 

* Skontro we fundacji skarbkowskiej, od E 
się wczoraj z ramienia Wydziału krajowego. Ws 
kie jednak skontra nic nie pomogą, jeżeli nie 
stąpi formalna likwidacja majątku ruchomego i1 
ruchomego tejże fundacji i dokładne zbadanie ws 
stkich poprzednich zamknięć rachunkowych z o 
tnich lat. W ogóle zdaje się nam, że Wydział k' 
jowy jako władza nadzorcza, niedostatecznie wg) 
dał w sprawy fundacji. 


* Książę Adam Lubomirski, syn ks. Adama 
Rozwadowa i Karoliny z książąt Ponińskich, 7 
wiera związek małżeński z panną Marją Zamojsk 
córką hr. Ksawerego i Albertyny z hr. Giżyckie 
Ślub odbędzie się w Wiedniu w Schottenkirche, 
niedzielę dnia 23. b. m. 

* Szczególny sport. Niejaki p. K. rozwi: 
ostatniemi czasy energiczną działalność w kierur 
wyzyskiwania dobroczynnych mieszkańców nasze 
miasta — działalność tembardziej potępienia i 
ry godną, iż podszył się pod nazwisko i charakt 
weterana wojsk polskich. Tistami, stanowią 
istotnie wyrób niezwykły pod względem for. 
treści, które obie razem miały na celu rozmlel 
nie choćby najmniej czułego serca, zasypywał 
maitych więcej znanych obywateli naszego mia 
a przeważnie tych, którym fortuna nie odmó 
swego błogosławieństwa. I w istocie udawalo 
się przez czas niejaki wyłudzanie mniej lub wie 
skromnych datków, — aż wreszcie trafiła kosa 
kamień, wykryto anonyma — i wczoraj policj 
resztowała pana K. za wyłaudzanie datków,» 
mocą listów, rzekomo od weterana wojsk p 
pochodzących. - 

* Znikł bez wieści. Uczeń gimnazjalny 
Sterba, liczący lat 16, wydalił sig dnia 16. 

z domu rodziców, i znikł bez wieści. Józef 8 
Jest blondyn i nie ma paznokci u palców j 
ręki, 

* Dr. Antoni Eug. Grublssich lwowianin, 
nowany zastał nadwornym koncepistą ministera 
domu cesarskiego i spraw zewnętrznych w Wiedn 


* Wiadomości policyjne z dnia 20go b. 
Skradziono: Służącemu G. P. z pomieszkania p 
ulicy Halickiej pościel. — Panu J J. ze sanek s 
jących na podwórzu urzędu clowego liste futro de 
skie pokryte rypsem. 

Szajkę złodzei, którzy ostatniemi czasy pop 
nili 7 kradzieży przez włamanie się do skiep 
wyśledzono i sądowi oddano. 

Złożono w policji znalezione okulary z fate 
likiem i odprawę z obrony krajowej Walentego 
maszewskiego. 


cara, pierwej czy później ustąpić będzie musiała 
przed koalicją złożoną z Lorys-Melikowa, Abazy 
i Saburowa, wspieranych przez carewicza Mówią 
tu że „wierchowny sawiet* ogłoszony zostanie 
bądź 18. b. m., bądź 3. marca, jako w rocznicę 
wstąpienia cara na tron, bądź 7. września, jako 
w rocznicę koronacji. W każdym razie przewi- 
dywany upadek w. k. Konstantego, przywódzcy 
kamarylli, będzie dowodem, że partja reformy 
górę wzięła. * 

Owoż do upadku Konstantego musi być je- 
szcze bardzo daleko, skoro car na Nowy rok 
wystosował do niego list pełen serdeczności i 
potwierdził go jako prezesa Rady stanu na rok 
bieżący. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 21. stycznia. 


* Termometr wskazywał dziś o 7. godz. rano 
3° R. Przed południem przy dominującym wietrze 
południowym trwała chwilami lekka zamieć śnieżna. 
Około południa rozpogodziło się nieco i ciepłomierz 
wskazywał — 2% R. Jeśli stateczne wznoszenie się 
termometru potrwa dłużej, możemy oczekiwać od- 
wilży, a może i ciepła, tembardziej, że nie można 
wykluczyć i nagłego skoku ciepłomierza. Najlepszym 
dowodem tego, jest nagła zmiana temperatury w 
Serajewie, stolicy nowo okupowanej prowincji au- 
strjackiej. Telegram z tego miasta donosi, że w 
ciągu dnia wczorajszego}, zaszła niezwykła zmiana 
temperatury ; termometr w jednej godzinie podsko- 
czył o 24 stopni, to jest z 19. stopni poniżej zera 
na 5 stopni ciepła, 


* Żałobne nabożeństwo za poległych w r. 1863 
odbędzie się jutro, w subotę o godz. 10. w kościele 
00. Bernardynów. 

* Ludność mlastapLwówa. W chwili, kiedy 
numer Gazcty oddajemy pod prasę, kończy komisja 
statystyczna pod przewodnictwem p. Romanowicza, 
obliczenie spisu ludności w mieście naszem; w przy- 
bliżenin teraz już na pewno podać możemy, że re- 
zultat opiewać będzie na 104,000 mieszkańców co 
najwięcej, Wzrost zatem, w porównaniu do innych 
miast państwa anstrjackiego, jest bardzo niewielki; 
ostatni dziesiątek lat wzbogacił nas zaledwie o 16 
do 17 tysięcy współobywateli. 

+ Dr. Jędrzej Rydzowski. Smutną wiadomość 
przynosi nam dzisiejszy telegram z Wiednia. Wczo- 
raj zakończył tam w pełnej sile wieku doczesny 
żywot ś. p. Jędrzej Rydzowski, delegat do Rady 
państwa i poseł na sejm krajowy. Działalność zmar- 
łego na polu publicznem jest zbyt znaną, ażebyśmy 
mieli szczegółowo przytaczać wszystkie ¡nomenta 
żywota tak bardzo użytecznego dla kraju, a tak 
sympatycznego w tych kołach, które go bliżej ota- 
czały, wyborców posłów sejmowych i delegatów do 
Rady państwa. Ś. p. Jędrzej Rydzowski rozpoczął 
zawód publiczny wejściem do Izby sejmowej w dru- 
giej kadencji naszego sejmu krajowego, z wyboru 
mniejszych posiadłości okręgu gorlickiego, — i od 
tego czasu stale reprezentował ten okręg w Izbie 
poselskiej. Tu niezwykłym takt , „zeżwością po- 
glądu na sprawy krajowe, nżyteczną inicjatywą, od 
razu wybił się na znaczniejsze stanowisko, i został 
wybrany delegatem do Rady państwa. Później gdy 
ordynacja wyborcza do Rady państwa zniesioną z0- 
stała, głosy wyborców okręgu krakowskiego dały 
wyra» powszechnemu uznaniu jaki ś. p. Jędrzej 
Rydzowski w-całym zdobył kraju. Głosy te powo- 
łały go niemal jednomyślnie do dalszej użytecznej 
pracy na arenie parlamentarnej około dobra tego 
ludu, którego potrzeby zmarły odczuć a w szłache- 
tnej inicjatywie zawsze tam gdzie należy podnosić, 
i za niemi wołać umiał. Sprawozdania z posiedzeń 
sejmu krajowego i Rady państwa wymownym są 
tego dowodem, a najwymowniejszym, jeżeli znalazł- 
by się ktoś, komu go przypomniećby potrzeba, to 
praca zmarłego około przeprowadzenia ustawy prze- 
ciwko toczącej społeczeństwo nasze, a przedewszyst- 
kiem ten lud ubogi — lichwie! Ażeby jeszcze rzu- 
cić kilka rysów z przymiotów i zdolności zmarłego, 
musimy podnieść, że był to charakter prawy, oso- 
bistość nadzwyczaj przyjemna w towarzystwie, mile 
widziany w kolegów gronie; poseł i mowca pełen 
taktu w dysknsji, obywateli poseł zasad liberalnych, 
który dla umiarkowania swego i między krakow- 
skimi stańczykami nie napotykał opozycji. W par- 
lamentarnym zawodzie był jednym z tych nielicz- 
nych, którzy odznaczają się niezwykłą zdolnością 
kodyfikacyjną, i dla tej zręczności w układaniu 
ustaw, był przeważnie czynnym w sejmie naszym 
w komisji prawniczej, Zmarł nagle, tknięty atakiem 
apopleksyjnyin. Cześć takiemu obywatelowi, takie- 
mu reprezentantowi krajn i ludu, — cześć jego 
nieodżałowanej pamięci ! 

+ Wincenty Longchamps. Znowu jeden z coraz 
bardziej szczuplejącej garstki weteranów z r. 1831 
przeniósł się do lepszej, szczęśliwszej krainy. Dnia 
18. b. m. zmarł w Przemyślu notarjusz tamtejszy 
Wincenty Longchamps w wieku lat 73,  żoł- 
nierz z r. 1881, więzień stanu w r. 1846, ucze- 
stnik w walce z r, 1863. Rodzina Longchamps'ów 
znaną była z gorącej miłości ojczyzny, równie jak 
rodzina Wincentego Pola, z którą była spokrewnio- 
na. Zmarły był powszechnie kochany i szanowany. 
Pogrzeb, który odbył się wczoraj, był oddaniem 
zmarłemu czci powszechnej tak od mieszkańców 
całego Przemyśla jak i od wielu z okolicznej 
szlachty. 

* Linla tramwaju na Zólkiewskie nie postępuje 
wcale naprzód. Z interpelacji ostatniej w Radzie 
miejskiej niczegośmy się nie dowiedzieli; tylko tyle, 
że uchwały Rady wcale nie wstrzymują otwarcia 
linii. Gzież więc leżą przeszkody i dlaczego takowe 
nie zostały dotąd usunięte ? 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 22, b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej muzeum 
przemysłowego w ratuszu, Na porządku dziennym : 
Sprawozdanie komitetu przedwyborczego. 

* Stowarzyszenie młodzieży bandlowej urzą- 
dza na dochód fuuduszn emerytury bal na dniu 12. 


* * 


-— Tarnopol d. 16. stycznia. (,,N. Freie Pres 
w kasynie.) Kiedy wszystkie niemal Towarzys 
kasynowe lub resursy w miastach większych 
mniejszych istniejące, zaprzestały prennamerowai 
Freie Presse jako pismo liche, na wszystko co pa 
skie miotające oszczerstwa, uznawszy jego nlepy 
numerowanie za kwestję niemal narodową, to k 
no tarnopolskie a raczej nowo wybrany Wyd 
tegoż, nie chcąc być bo za Białą lub Brodam 
chwalił na swem posiedzeniu prennmerować n 
to pismo, nie upatrując w jego tendencjach 
zdrożnego. 

Nie dziwilibyśmy się wcale uchwale tej, go 
większość Wydziału składała się z samych Nie 
ców lub żydów, ale niestety głosowało za nią wi 
takich, którzy mienią się być Polakami a mied 
tymi prym gospodarz kasyna, który lubiąc siedz 
wygodnie na dwóch stołkach, tym razem przech 
szalę zwycięztwa na korzyść Neue Frcie Pres 

Po pedobnej uchwale w iunem mieście z 
dłej, każdy, w którym choćby tylko iskierka 1 
ści ojczyzny tleje, wystąpiłby bez wątpienia z 
warzystwa, które jako swój sztandar wywiesilo c 
rągiew teutofńsko-semicką, u nas jednakże znal 
się zaledwie 20 członków, którzy zażądali zwa 
nia walnego zgromadzenia i traktowania na nić 
ponownie tej sprawy a i z tych kilkn wykre 
swe nazwiska jakgdyby bojąc sie, by ich przyy 
kowo o patrjotyzm nie posądzono. 

Ale bo też smutne zaiste w mieście naszem 
chodzą stosunki; gdy chodzi o mówki; lub ple 
słówka pełno wówczas znajdziesz patrjotów, g 
jednakże przyjdzie czynem stwierdzić swe zapat. 
wania, wtedy każdy się cofa nie mając dość cy 
nej odwagi, by z otwartą przyłbicą mężnie Stay 
czoło wrogom narodowości naszej. 

Mamy jednakże nadzieję, że przecie może zn 
dzie się ktoś, który na walnem zgromadzeniu ujm 
się za dobrą sławą milasta naszego, 1 że mu się u 
da pozyskać większość dla wyrzucenia Neue Frei 
Presse. 


Stollca Węgier, według ogłoszonego dni 
19. b. m. rezultatu spisu ludności liczy obecni 
365.512 mieszkańców z wyłączeniem atacjonowanej 
tam załogi z 10.216 ludzi. Wzrost w ciągu osta- 
tnich lat dziesięcin wynosi 95,036, Przed ata laty 
liczyła Buda 24,000, a Peszt 14.000, przeto Buda 
Peszt razem 38.000. Stolica Węgier należy zatel 
obecnie do najszybciej rozwijających się miast kor 
tynentn. 


Berlin, stolica cesarstwa niemieckiego licz 
obecnła 1,222.585 mieszkańców. 


— Z Paryża. (Olbrzymia drukarnia.) Nieopoda 
giełdy w ulicy Montmartre, znajduje się dom komi 
sowy transportowy, urządzony na wielką skalę, ta] 
zw. „Messagerie', Firma bankowa Bouvier et Com] 
zakupiła ten budynek, na rozbiórkę, i przete uzy: 
ska grunt o 6000 kwadr. metrach, na którym wkrót-* 
ce stanie gmach i wkoło niego odosobnione rozma- 
ite mniejsze domy. Będzie to — „wielka drukar- 
nia”, urządzona w ten sposób i na taką skalę, że! 
we wszystkie swoje potrzeby sama zaopatrywać się 
będzie. Warstat maszynowy pod kierownictwem sła- 
wnego mechanika-wynalazcy Marinoniego, dostarcza 
będzie pras drukarskich, maszyn i potrzebnych na 
rzędzi. Również bedzie w pobliżu urządzoną fabry 
ka czcionek, i farby drukarskiej, Własna fabryki 
papieru na prowincji, będzie dostarczać materjakh 
papierowego. Cały zatem zarobek, jaki zabierają le: 
jarnie czcionek, fabryki papieru Í czernidła i t. dz 
zabierze drukarnia sama. Niemniej jak 20 polity! 
cznych pism codziennych i 40 rozmaitych specj 
nych tygodników zawarło już z firma bankową kon 
trakty na drukowanie, tudzież lokale redakcyjne 
administracyjne i ekspedycje. „„Ajencja Havas“ wy 
najęła tam także odpowiedni dla siebie lokal. W bu 
dynku głównym będą oprócz drukarni pamieszczone 
biuro dla abonowania wszystkich piam wychodzą 
cych na kuli ziemskiej, tudzież biuro inaerato 
dalej biuro adresowe, reklamacyjne, binro poczt 
telegraficzne z telefonami, wreszcie księgarnia. 4 
by już w czasie budowania nowego gmachu 
cząć ruch, założycieldd zakupili jaż w pobliżu 
wielkię drukarnie, gizue oprócz rozlicznych 
finansowych, drukują się obecnie: La Frange, 


— 


towska, Gromanowa, Gubrynowiczowa, Gebhardto- 
wa, Grabińska, Grossowa, Kirschnerowa, Kozłow- 
ska, Krzyżanowska, Miączyńska, Popowiczowa, Pi- 


Biletów nabyć modna za okazaniem zaproszenia po 
cenie: pojedyńczy 2 złr,, familijny 5 złr, w handlach 


Jeźliby kto dla mylnego adresu lub przez za- 


skawie do handlu p. L. Krokowskiego plac Marja- 


* Z Towarzystwa lekarskiego. Dnia 15. b. m. 
Longchamps sen. otwierając posiedzenie, przemówił 


ukowy, i skarbnik odczytali sprawozdanie z czyn- 


| | "Z 


| 


Liberté, wielki i mały Nitional, Télégraphe, La 
Paix, Mot d' Ordre, Intransigjeant, Marseillaise, Non- 
veau. Journal, Petit Caporall, Unit¿ nationale, Jour- 
nal du Soir itd. 

W Paryżu drnknje się | obecnie dziennie prze- 

szło dwa miliony egzemplarjzy rozmaitych pism. 
Koronowany tłumadz Homera. Z Stokhol- 
mu donoszą, że król szwedąki Oskar, od kilku jnż 
lat oddaje się z ciągle wzWhastajacem zamiłowaniem 
studjnm nad klasykami, IFFR zajmuje się 
Homerem; z rapsodów tego największego poety 
świata starożytnego zostały; niektóre wyjątki prze- 
tłumaczone przez króla Oskhra na język szwedzki. 
Obecnie zajmuje się tinmacz przekładem Iliady. 
O nauce języków klasycznych : Dr. Schlie- 
man, znany badacz starożytności trojańskich, który 
oprócz znajomości orientalnych i wielu innych 2y- 
jących języków, językami | łacińskim i starogre- 
ckim tak w mowie jak i piśmie włada, opisuje w 
przedmowie do wydanego przez siebie dzieła ,,Ilios', 
sposób w jaki się języka starogreckiego nauczył : 
„Otóż, powiada on, zajmowałem się przez dwa 
lata wyłącznie literaturą grecką i przeczytałem w 
tym czasie wszystkich starożytnych klasyków po 
razn, a Iliadę i Odyseę kilkakrotnie. Z grama- 
tyki greckiej wyuczyłem się tylko deklinacji i kon- 
jugacji tak prawidłowych jak i nieprawidłowych 
czasowników, wynczeniu się zaś prawideł grama- 
tykalnych niepoświęciłem ani jednej chwili drogiego 
czasu mojego. Przekonawszy się bowiem, jak ża- 
den z owych uczniów, których się przez ośm lat a 
niekiedy i dłużej gramatykalnemi regułami dręczy, 
potem nie jest w stanie napisać po grecku listu, 
bez popełnienia setki najgrubszych błędów, mnsia- 
łem przypuścić, że metodą jakiej się w szkole 
trzymają, jest zupełnie fałszywą. Mojem zdaniem 
można tylko przez praktykę t. j. uważnem czyty- 
waniem klesycznej prozy + wyuczaniem się na pa- 
mięć wzorowych ustępów, przyjść do gruntownej 
znajomości gramatyki greckiej. Trzymając się tej 
tak prostej metody, wyuczyłem się języka staro- 
greckiego jakby jakiego żyjącego. Ztąd piszę tez 
i wyrażam się w tym języku płynnie o każdym 
przedmiocie bez wszelkiej trudności. Obznajomiłem 
się też ze wszystkiemi prawidłami sysBtematycz- 
nemi, jakkolwiek nie wiem, ażali one znajdują się 
w gramatykach określone. A jeżeliby kto w moich 
greckich pismach miał odkryć jakieś błędy, to mogę 
mu naprzeciw postawić dowód, przytaczając odpo- 
wiednie ustępy z pism klasyków." 

Podobne zapatrywanie podziela rozgłośnej sławy 
mąż nauki, Virchow, który o sobie pisze: Do 13g0 
roku rycia pobieralem nauki prywatnie w pewnej 
mieścinie na Pomorzu. Moim ostatnim nauczycie- 
lem w owym okresie czasu był kaznodzieja (pro- 
testant), którego metoda na tem polegała, że kazał 
mi bardzo wiele ex tempere tłumaczyć i pisać ; co 
zaś do reguł syntaktycznych nie kazał mi się ani je- 
dnej na pamięć wyuczyć. Tym sposobem nabra- 
łem takiego zamiłowania do starożytnych języków, 
że z własnej woli do tłumaczeń się zabierałem 
Gdy mię wysłano do gimnazjum w Kożlinie, moja 
znajomość łaciny pozyskała mi na samym początku 
szczególne względy dyrektora, które mi ję przez 
cały czas pobytu w gimnazjum niezmiennie zacho- 
wał. Przeciwnie, profesor greki, Grieben, nie mo- 
gąc pojęć, jak można dobre tłumaczenie na piśmie 
wypracować, nie umiejąc na pamięć reguł grama- 
tycznych Butimanna, w zapale swym obwinił mię 
wprost 0 oszustwo. 


Głód w gubernii charkowskiej. Podczas 
ostatnich posiedzeń charkowskiego gnbernialnego 
ziemstwa, jak donosi dziennik Jużny) Kiai, czy- 
tano doniesienie iziumskieg« sprawnika (naczelnika 
administracji powiatowej), że brak żywności w po- 
"wiecie izuimskim dochodzi ¿Lo granie niesłychanych. 
Dzieci puchną i umierają z głodu, cała ludność u- 
żywa za pokarm otrąb. luski gryczanej, rozmaitego 
zielska suszonego, a nawet drzewnej kory. Wy- 
padki tyfusu głodowego są zjawiskiem codziennem. 
Tysiączne tłnmy Indności, zwłaszcza zaś kobiet i 
dzieci, oblegają codziennie mieszkanie sprawnika, 
wołając o chleb, którego zapasy w magazynach ¡nz 
są wyczerpane. Sprawnik obawia się bardzo groż- 
nych zaburzeń. 


Pod Maciejowicami obserwowano w tych 
dniach niezwykłe zjawisko. Na dwie godziny przed 
zachodem słońca pojawiły się na niebie dwa pro- 
mieniste słupy świetlane, o barwach tęczy. W środ- 
ku między niemi wystąpił słnp trzeci, barwy złota- 
wo-żółtej, zrazu blady, który jednak wzmacnial sie 
w miarę jak słońce miało się coraz bardziej ku za- 
chodowi, i jak boczne slupy bladły. W końcu na- 
brał on barwy pąsowej i zgasł w parę minut po 
zachodzie słońca. 


Kradzież prochu i ołowiu. Do Gołosu pi- 
szą z Jakutske : ,Donosze wam o wypadku tak po- 
twornym, że z trudnością zapewne uwierzycie mi, 
ale upewniam, że jest najzupełniej prawdziwym i po- 
wszechnie u nas wiadomym, przyczem ludzie powa- 
¿ni i dobrze poinformowani nadają mu znaczenie 
polityczne, podejrzywając w him knowania jakiejś 
tajemnej kliki rewolucyjnej. Oto niewiadomi zło- 
czyńcy skradli tu z rządowych magazynów pięć- 
dziesiąt kilka pudów prochn i sto z górą pudów o- 
łowiu. Jeżeli uwzględnimy, że magazynów z pro- 
chem i ołowiem strzegą tu w dzień i w nocy stra- 
że wojskowe, że dle uwiezisnia tak znacznej ilości 
prochu i ołowiu potrzeba użyć kilka przynajmniej 
podwód, 1 nareszcie, że wywieść taką partję ołowiu 
i prochu bez wiedzy strzegacej magazynów straży 
wojskowej, jest zupełnem niepodobieństwem, to ła- 
two zrozumieć, że działa “tn jakaś siła zuchwała, 
która potrafila wciągząć do swych tajemniczych pla- 
nów miejscowy garnizon. Niedaremnie mamy tn w 


wa i innych miejsc. Śledztwo w tej sprawie jest 
w toku i odbywa się bardzo energicznie, ale wyni- 
ki jego okryte są dotychczas tajemnicą.“ 


Dramat familijny. Fabrykant instrumentów 
muzycznych dla kapeli wojskowych, Leopold Ul- 
mann, zamieszkały w Wiedniu w dzielnicy Maria- 
hilf, nsiłował przedwczoraj strzałami z rewolweru 
zabić matkę, narzeczoną i samego siebie. Na szczę- 
ście wszystkie trzy osoby odniosły tylko lekkie ska- 
leczenia. Rzecz cała tak się miała: Pan Ullmann 
30-letni mężczyzna, od śmierci swego ojca, która 
nastąpiła w r. 1872, prowadzi fabrykę instrumen- 
tów muzycznych, jednę z najpierwszych w calem 
państwie. Ze swoją 65-letnią matką, żył on zawsze 
w największej harmonii, a stosunki finansowe ro- 
dziny były zawsze i są obecnie w przyzwoitym 
stanie. W domn, w którym mieszka, na drugiem 
piętrze, zajmuje mieszkanie narzeczona jego, Tere- 
sa Kreutzhuber, wraz z ciotką, wdową Miller, 
Między matką Leopolda, a ciotką Teresy, panowa- 
ła od dawna szczera przyjaźń, a znajomość Teresy 
z Leopoldem trwała już lat kilkanaście. Przed kil- 
koma tygodniami młodzi Indzie zaręczyli się Zz so- 
ba, a wkrótce ślub miał się odbyć. Od chwili zarę- 
czyn, panna inłoda prawie codziennie chodziła w od- 
widziny do domu narzeczonego. Dnia 17. popołu- 
dnin nareszcie udali się na przechadzkę , podczas 
której Ullmann był jakoś niezwykle ponury. Nie 
zważała na to Teresa, narzeczony bowiem od kil- 
ku już tygodni był w melancholijnem usposobieniu, 
co przypisywano nadmiarowi zatrudnienia przy koń- 
cu roku. Ograniczono się tylko na tem, że zapy- 
tano o radę lekarza domowego, dr Fuchsa, a ten 
polecił Leopoldowi, jako najlepszą kurację, rozry- 
wki i przechadzki po świeżem powietrzu. Lekarska 
rada okazała się skuteczną. Leopold byłwał daleko 
mniej zamyślony i to tylko przez krótkie chwile. 
Tem straszniejsza była scena, którą wyprawił Leo- 
pold powróciwszy z owej przechadzki dnia 17. b m. 
do domu. Matka z ciotką Teresy wyszły na chwi- 
le z pokoju, pozostawiając narzeczonych samych, 
Wtem Leopold, którego twarz nagle kurczowo się 
skrzywiła, wyciąga rewolwer i strzela do pięknej 
Teresy. Nieszczęśliwa chciała uciekać, pochyliła się 
i to uratowało ją od śmierci. Kula drasnela ją tyl- 
ko w policzek. Teresa uciekając dotarła jaż do 
drzwi —- Ullmann strzelił raz wtóry. Ale w tej 
chwili były już w pokoju obie stare kobiety. Leo- 
pold zamiast narzeczonej trafił matkę w prawy po- 
liczek. Kiedy wszystkie trzy kobiety były ze stra- 
chu prawie bez przytomności, Ullmann skierował 
rewolwer do własnej głowy i wypalił, w skutek je- 
dnak nerwowego rozdrażnienia zadrgała mu ręka i 
zadał sobie tylko nieznaczną ranę. Z początku fa- 
milia usiłowała zataić cały ten wypadek: opowia- 
dano, że pani Ullmann dostała napadu apoplekty- 
cznego, a syn jej zwarjował, zaś młoda Teresa 
skaleczyła się przypadkowo. Niepokojące pogłoski 
zaczęły się jednak rozszerzać i nastąpiła interwen- 
cja sądu. Leopolda Ullmanna uznano jako pozba- 
wionego zmysłów i umieszczono go w zakładzie 
obłąkanych. 


48 godzin pod lodem. W tych dniach zda- 
rzył się w Wiedniu następujący smutny wypadek : 
Robotnikom Franciszkowi Overowi i Michałowi Braut- 
nerowi zatrudnionym w browarze Schellenhofa po- 
lecono układać lód w*piwnicy i w tym cełn spu- 
szezono ich po drabinie do lodowni, leżącej o 12 
metrów pod piwnicą, w której się piwo przechowuje. 
Kiedy jaż byli na dole, wyciągnięto drabinę, aby 
nie przeszkadzała w spuszczaniu kosza z lodem. 
Obaj pracowali dzień cały pod ziemią, a wieczorem 
odeszli robotnicy zatrudnieni na górze zapomniaw- 
szy spuścić do lodowni drabinę i wyciągnąć swych 
towarzyszy. Było to w sobotę wieczór, w niedzielę 
nie nie robiono — aż dopiero w poniedziałek zgło- 
siły się rodziny obu robotników z zapytaniem, co 
się z nimi stało. Nikt nie dawał objaśnienia, nare- 
szcie pewien robotnik odezwał się, że o ile mu się 
zdaje, zapomniano spuścić drabinę do lodowni i kto 
wie czy obaj w lodowni się nie znajdują. Zaczęto 
szukać i rzeczywiście znaleziono obu pod grubą po- 
włoką lodu. Byli bezprzytomni, przemarznięci do 
szpiku, przebyli bowiem w straszliwem zimnie, wśród 
ciemności i bez pożywienia 48 godzin. Zdołano, 
ich wprawdzie ocucit, ale jest obawa, że obaj swój 
mimowolny pobyt w lodowni śmiercią przypłacą. 


— Ulga. Czytamy w Wieku: Osoby zesłane na 
mieszkanie w Syberji i niektórych odleglejszych gu- 
berniach cesarstwa, a pozbawione szczególnych praw 
i przywilejów zarówno za przestępstwa ogólne jak 
i polityczne, zapewne wkrótce pozyskają prawo zaj- 
mowania się wszelkiego rodzaju handlem i przemy- 
słem. Ministerstwo finansów, jak donoszą Ruskije 
Wiedom., uczyniło już do Rady państwa przedsta- 
wienie, którego pomyślne rozstrzygnięcie jest pra- 
wdziwie pożądane ze względu na znaczną ilość po- 
litycznych zwłaszcza przestępców, którzy z trudno- 
ścią mogą sobie wywalczyć bardzo nędzną często 
egzystencję. 


— Skandal w wiedeńskim ,Kinstlerhauzie“, 
W niedzielę przed południem publiczność zwidzająca 
wystawę obrazów, została zaaferowaną następują- 
cym wypadkiem. Przed portretem pędzla Mackarta 
stał jakiś młody malarz z oficerem i objaśniał mu 
szczegóły obrazu, wskazując od czasu do czasn 
palcem na malowidło. Przeszkadzało to jakiemuś 
jegomości, który stał za nimi i w niemej kontom- 
placji przypatrywał się obrazowi i przystąpił do 
malarza z prośbą, aby mówił mniej głośno i nie 
tak żywo gestykulował. Przyszło do kłótni; a obok 
dwóch kłótliwych znawców sztuk pięknych w je- 
dnej chwili utworzyła się grupa zaaferowanych go- 
ści „Ktłustlerhauzu . Zrobiono zapaśnikom uwagę, 
aby nie przeszkadzali, a jeżeli mają co do siebie, 


ustał, a w sekretarjacie przyszło do scen jeszcze 


gwałtowniejszych. Gdy jeden owych panów — mó- 
wią, że był to profesor Sch. powaga w świecie na- 
ukowym — wyraził się zanadto ostro -— młody 


malarz zaaplikował mu siarczysty policzek. Szano- 
wny profesor oddał piękue za nadobne, a bójka do- 
szła do takich rozmiarów, że tylko z wielką tru- 
dnością zdołano rozłączyć dzielnych wojowników. 
Afera ta rozstrzygnie się przed sądem. 


* 


* « 


Z Tarnowa. (Nadesłane.) Jeżeli w kroni- 
kach czasopism krajowych znachodzimy dość czę- 
sto wzmianki o operacjach dokonanych po za gra- 
nicami naszego kraju, toć tem bardziej godzi się 
podać do szerszej wiadomości fakt, który wydarzył 
się w Tarnowie dnia 6. grndnia z. r. 

Ks. Fąferko kanonik kapituły tarnowskiej, wiel- 
ce w całej dyecezji szanowany kapłan zapadł w pa- 
zdziernikn na dolegliwe bole w karku, których na- 
stępstwem było wytworzenie się guza głęboko w 
gardle, zatykającego w zupełności rurę pokarmową, 
a który to guz, zdaniem sześciu miejscowych i za- 
miejscowych lekarzy, miał być rakiem niedającym 
się operować. 

Ks. Faferko od 28, października z. r. nie mo- 
gąc połykać stałych pokarmów żywił się tylko pły- 
nami, w początku atoli grudnia i ten sposób 2y- 
wienia stał się niemożebnym. 

W chwili gdy więc ks. kanonikowi śmierć z 
głodu i pragnienia zagrażała, zawezwał tenże ope- 
ratora tarnowskiego szpitala dr. Kowalskiego, któ- 
ry wykluczywszy stanowczą raka i nazwawszy ów 
guz ,ropniem pozapolykowym"“, podjął się wykona- 
nia operacji, a założywszy nóż głęboko w gardło, 
jednem cięciem przez wypuszczenie pół litry ropy 
z guza, uratował ks. Fąferce życie z tak pomyśl- 
nym skutkiem, iż tenże w godzinę po operacji prze- 
łykał z wszelką swobodą tak płynne jak i stałe po- 
karmy, a dziś już wychodzi i wyjeżdża na prze- 
chadzkę. 


m m 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


„Postępowy hodowca“ miesięczne pismo ilu- 
strowane poświęcone hodowli zwierząt domowych, 
sprawom gospodarczym, przemysłowym i handlowym, 
rozpoczęło numerem publikowanym dnia 15. b. m. 
czwarty rok istnienia swego. Pismo to, przedstawia» 
jące się nadzwyczaj pochlebnie tak kierunkiem, w 
jakim działać 1 wpływać usiłuje, jak i doborem tre- 
ści, powinno znaleść uważnych czytelników, szcze- 
gólnie pomiędzy gospodarzami wiejskimi. Obok za- 
let istotnych, powinna zachęcić czytelników i przy” 
stępna cena tego pisma, wychodzącego 15. każdego 
miesiaca w Brodach. 


Talspramy (raz, Nar. i ostat. wiadomości. 


Podkomitet komisji podatkowej przedlitaw- 
skiej Izby posłów, złożony z p. Beera, Adamka 
i Dzieduszyckiego, przyjął z małemi zmianami 
rządowy projekt ustawy o podatku domowym. 


* 


* * 


Donosiliśmy niedawno o toczących się mię- 
dzy Moskwą a Anglią rokowaniach nad zbudo- 
waniem kolei mającej połączyć Orenburg z Kal- 
kuttą. Wiadomość tę zaczerpnęliśmy wtedy ze 
źródeł rggfriziewskich; dzisiaj zaś potwierdzają ją 
źródła aNdelskie i podają nadto warunki, na ja- 
kich kolej ta ma być zbudowana, jakoteż i jej 
trasę. Linia ta kolejowa, mająca połączyć Euro- 
pę z Indjami i wpłynąć niepospolicie z opisanych 
niedawno powodów na rozwój Warszawy, rozpo- 
cznie się w Orenburgu, podąży ztamtąd do Ura- 
czaju, nad brzegiem morza Aralskiego, w dal- 
szym ciągu przetnie miasto Berdebak leżące nad 
rzeką Syr Darja, zkąd zwróci się na wschód i 
przeszedłszy przez Taszkend, Chodżend i Balk 
wkroczy na ziemię afgańską, zawita do Kabulu, 
stolicy Afganistanu i podąży wprost do Pesza- 
weru, na granicy Indyj angielskich, gdzie koń- 
czy się istniejąca już od kilku lat kolej, łącząca 
Peszawer z Kalkuttą. Dwie piątych potrzebnego 
do zbudowania tej kolei kapita podejmuje się 
dostarczyć Moskwa, a trzy piątych Anglia. 
Kapitał zas. zebrany zostanie za pomo- 
cą  obligacyj cztero i _ sześcioprocentowych 
poręczonych solidarnie przez oba mocarstwa We- 
dług projektu umowy, kolej ma być skończona 
w ciągu lat dziesięciu, poczem Moskwa obejmie 
nadzór nad eksploatacją przestrzeni od Orenbur- 
ga do Czerisebc (inaczej Kesz, na południe od 
Samarkandu), Anglia zaś nadzór nad resztą. Nad 
głównemi punktami umowy rokowania już zosta- 
ły zamknięte; oba mocarstwa porozumiały się 
zupełnis ze sobą. Obecnie toczą się jeszcze ro- 
kowania nad rzeczami pomniejszej wagi, a jeżeli 
te dotrą do pomyślnego rezultatu, to jeszcze w 
tym roku rozpoczną się roboty równocześnie od 
strony moskiewskiej i od angielskiej, czyli indyj- 
skiej strony. 


* 
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Z Paryża nadchodzi dzisiaj wieść dość nie- 
pokojaca. Sa poszlaki, że stanowisko p. Bar- 
thelemy de St. Hilaire jest zachwiane, i to gló- 
wnie w skutek znanego okólnika, którego styl i 


Między angielskiemi a amerykańskiemi dzien- 
nikami toczy się dość oryginalny spór. Analizu- 
jąc budżet Stanów Zjednoczonych, niektóre dzien- 
niki angielskie zarzuciły Ameryce, że lepiejby 
zrobiła, gdyby zamiast znosić podatki, użyła 
swych nadwyżek budżetowych na cele humani- 
tarne i cywilizacyjne, jak np. na prowadzenie 
wojny z mocarstwami despotycznemi w celu roz- 
kucia okowów tylu ludów, żyjących w Europie i 
w innych częściach świata pod jarzmem niewoli. 
Na to Nowojorskie Gazety odpowiedziały, że 
gdyby Ameryka zechciała spełniać takie posłan- 
nictwo, to przedewszystkiem musiałaby swą flotę 
wysłać do brzegów Irlandji, co jak się zdaje nie 
bardzo przypadłoby do gustu Anglikom, pozują- 
cym na humanitaryzm, a w istocie prowadzącym 
zaborczą politykę. Zarzut to ciężki i mocno du- 
mnych Anglików zaboli, ale niesłusznym nie jest. 


Porty, z 3 Października a uchwałami ber- 
lińskiej konferencji, a którąby można Grecji 
zaproponować do przyjęcia. 

Markiz Tseng, ambasador chiński w 
Petersburgu, notyfikował przyzwolenie rzą- 
du swojego na postawienia zredagowane 
w Petersburgu, które obecnie w celu obu- 
stronnej ratyfikacji we formę traktatu ujęte 
zostaną. 

Wiedeń 21. b. m. Z Rady państwa: 
Obraczaj interpeluje w sprawie przepisów 
co do targu na bydło. Lienbacher odpowia- 
da na dotyczące zapytanie, że komisja u- 
stanowiona do kodeksu karnego w krótce 
załatwi wniosek Gregra w sprawie zniesie- 
nia postępowania objektywnego w sprawach 
prasowych. 

Przy wyborze członka do najwyż., Są- 
du państwowego wybrano 146 głosami w 
terno pp. Schroma, Meznika i Chmelarza. 
Dalszy ciąg rozprawy o lichwie; w miejsce 
Rydzowskiego funkcjonuje jako referent Lien- 
bacher. Przy rozpoczęciu posiedzenia poswg 
cil. prezydent $. p. ERydzowskiomu gorące 
wspomnienia. 


* 
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Paryż 20. stycznia. Senat wybrał zno- 
wu Saya, a Izba Gambettę prezydentem. 

Rzym 20. stycznia. . W kompetentnych 
kołach tutejszych są zdania, że ministerjum 
Cairolego nie może żadną miarą dopuścić, 
iżby, jak o tem niemieckie dzienniki dono- 
szą, Garibaldi miał na zebrać się mającym 
w Rzymie mityngu demokratycznym jako 
reprezentant irridentystów Trjestu wystąpić. 

Messina 20. stycznia. Oboje królestwo 
opuścili wśród uroczystych owacyj Reggio; 
liczna publiczność towarzyszyła im na 9ciu 
parowcach. 

Paryż 20. stycznia. Wiceprezydentami 
w senacie wybrani zostali: Rampon, Lero- 
yer, Calmon i Delarcy; w Izbie zaś Bris- 
son, Philippoteaux i Senard. 

Londyn 20. stycznia. W Izbie niższej 
oświadczył Dilke, że rokowania między mo- 
carstwami w celu pokojowego rozwiązania 
kwestji greckiej trwają ciągle; porzucono zaś 
wniosek co do sądu polubownego. Nadesżła 
nowa nota Porty, lecz nie może na razie 
powiedzieć, jakie dalsze kroki z narady mo- 
carstw wynikną. 

Wiedeń 20. stycznia. Poseł Rydzow- 
ski zmarł dzisiaj po południu na apo- 
pleksję. 

Budapeszt 20. stycznia.. Izba posłów 
uchwaliwszy w trzeciem czytaniu ustawę 0 
policji, przystąpiła do ogólnej rozprawy nad 
ustawą o opłatach konsumcyjnych. 

Wiedeń 20. styczýia. Komisja budżeto- 
wa Izby posłów załatwiła budżet minister- 
stwa obrony krajowej, tudzież etat ceł i ak-| 
cyzy, według wniosków referentów. Na za- 
pytanie oświadczył minister obrony krajowej 
jen. Welsersheimb , że rozporządzenie wyko- 
nawcze do ustawy o taksach wojskowych 
niebawem wydane zostąnie i cała ustawa w 
przepisanym terminie w życie wejdzie. 

Rada jeneralna bgnku narodowego uło- 
żyła już porządek dzienny walnego zebra- p. D 
nia, który obejmuje tylko sprawy statutem | === 
przewidziane. Ogólną etacie swojej dyrekcji |. Lwów, z Izby handlowej, 21. ntycznia. 
wiedeńskiej oznaczyła pa rok 1881 na 125 "ALT ni oc 
mil. złr. a peszteńskiej na 50 mil. złr., z (bez kuponu bieżącego.) 


Przyjechali dnia 21. stycznia 1881. 

HOTEL ŻORŻZA: F. Bralkowich z Wiednia. 
H. Zakrzewska z Wiktorowa, 

HOTEL EUROPEJSKI: G. Kamiński z Bo- 
Tzykowś. J. Czopp z Tarnowa. 

HOTEL LANGA : L. Fleischmann z Wiednia. 
©. Rathe z Berlina. J. Langer i J. Ostressy z 
Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI: J. Łapiński z Przemy- 
dla, F. Opolski z Mościsk. 

HOTEL KRAKOWSKI: F. Majer z Krakowa. 
F. Nalepa z Krynicy. A. Teodorowicz z Rozwado- 
wa. A. Winnicki z Moskwy. F. Grott z Radziecho- 
wa, J. Thitll z Podhorzec. 

HOTEL WARSZAWSKI: H. hr. Głębocka z 
Wołynia. E. hr. Olizar z Oczacz. St, Jaroszyński 
z Wołynia. 

HOTEL LAZARUSA: K. Koczorowski z Wel- 
dzirza. Th. Klein z Wiednia. M, Weiser z Husia- 
tyna, Em. Beress z Podwoloczysk, E. H. Bingel 
z Borysławia, 


W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w piątek dnia 21. stycznia 1881. 


Na dochód Anieli Aszpergerowej 
Noc św. Bartlomieja 


Dramat w 5 aktach przez A. Lindnera, przekład 


Aurelego Urbańskiego. 
Początek o godzinie 7. wieczór. 


W sobotę dnia 22. stycznia 1881. 
Po raz pierwszy: 


Pani Favart 


Opera -komiczna w 3 aktach pp. Chivot i Duru — 
przelład Aur. Urbańskiego — muzyka J. Offenbacha. 


Nowa garderoba — noge dekoracje pedzla 
! a. 


: a 1. 2, | Kolei galic. Karola Ludwika. . 279 — 282 -- 
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¿IL Listy zastawne zk 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 


cyjna do końca marca b. r. w kwocie 2 
mil. złr. nie jest objęta dotacją ogólną. Wre- 


szcie dopuszczono do zastawu we wszystkich | Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 98 40 99 25 
kasach banku węgierską rentę papierową i|. » - » " a en SA ea a e 
listy zastawne austrjackiej Bodencredit-An- | p., h azalie. 6 prot. |. 102.30 103 30 


stalt, rż 9 
Wiedeń d. 21. stycznia. (Pryw.) Poseł 
Rydzowski zmarł nagle wczoraj popołudniu 
na apopleksje. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby posłów dokończy za niego referat o u- 


Listy hipośdczne 5”, wyłosowałne | 
a 10%, premis... ` . 98 25 — 
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Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
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